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SMUTNY 


nieudolnej rekonstrukcji. 


Wszystko już było dobrze, cicho 
i spokojnie, Ustawy o monopolu 
spirytusowym i o pełnomocnie- 
twach uchwalone przez komisje, 
nieliczne plenum miało tylko do 
nich przyłożyć pieczątkę. Ustawy 
językowe załatwione, . mniejszości 
narodowe „ttspokojome”. — Lada 
chwila miało rozpocząć się dolce 
far niente sejmowe. 

Było wprawdzie wiadomem po- 
wszechnie, że po rozejściu się izb 
premier p. Władysław Grabski ze 
chce wyciągnąć pewne konsekwen 
cje z generalnej dyskusji budżeto- 
wej, coś w swoim gabinecie zała- 
tać i zreperować. Sadzomo jednak, 
że ta akcja reparacyjna pójdzie u- 
tartym już szlakiem pozaparlamen 
tarnym, nie interesowano się więc 
słębiej temi postanowionemi już 
zmianami w przyszłości tembar- 
dziej, że interesowanie się niemi 
zmuszałoby do przewlekania sesji 
a co do tego panowała zupełna jed 
nomyślność wśród większości, 
mniejszości, lewicy i prawicy, By- 
le djety wypłacali bez przerwy, a 
pozałem innego programu nie było 
Aż tu nagle, jak śrom z jasnego nie 
ba, padła wieść, że premier chce 
swój rząd  sparlamentaryzować 
przez powołanie przedstawicieli 
dwóch przeciwległych grup parla- 
mentarnych — p. Stanisława Grab 
skiego z prawicy, a p. Stanisławą 
Thugutta— z lewicy. Spokój został 
zamącony i to w sposób zupełnie 
radykalny. Wydawało się, że wcho 
dzimy znowu w okres gorączkowe- 
go letniego przesilenia, które per- 
jodycznie powtarzały się u nas co 
rok. 


Przez parę dni panował powsze- 
chny zamęt i zdawało się, że w każ 
dym razie o tyle zbawienny, iż 
zrodzi się z tego chaosu jakiś kos- 
mos, wyjaśnią się stosunki i sytu- 
acja. Nadzieje te pod każdym 
względem zawiodły. 

Nieudana rekonstrukcja nietyl- 
ko sama przez się rozleciała się, ja 
ko dziwoląś, ale nawet nie dopro- 
wadziła do oczyszczenia a!mosfery 
W chaosie przez nią wytworzo- 
nym państwo ma trwać aż do je- 
siennej sesji izb. A tymczasem 
„Chjena” trabi na cały świat o 
swoim tryumfie, bo „tworzyła się 
nowa większość polska”, „szlachet 
ny mąż stanu p. Thugutt" szedł z 
„większością polską”, „intryśi zła- 
mały tę kombinację”, ale „la voris 
te est en marche" — prawda za- 
tryumiuje i ideologia „Chjeny” na 
jesieni zwycięży. Oto treść wstęp- 
nych artykułów „Gazety War= 
szawskiej" po załamaniu się po- 
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Kto ma stwierdzać uchybienia Niemiec? AmeryNa za Komisją 
fin, ligi narodów. Francia obstaje przy Komisji odszkodowań. 
schjenizowana i że prędzej lub póź SUBSKRYBENCI ŻĄDAJĄ NO- | kreślić konsekwencje, 


BILANS 


złudzenie, że p. Thugutt, a wraz z 
mim część „Wyzwolenia została 


niej ujrzymy realne wyniki 
procesu politycznego, 

W grucie rzeczy tak nie jest: 
nieudana rekonstrukcja była pró- 
ba ratowania i galwanizowania ga- 
binetu p, Władysława Grabskiego 
i niczem więcej, tak tylko należy 
ją traktować. Gdyby nie wszech- 
potężne lenistwo sejmu, musieli-! 
byśmy z martwego punktu wyru-, 
szyć już teraz, ale dążenie do żniw 
przezwyciężyło wszelkie inne ten- 
dencje i wskutek tego zamarliśmy, 


tego, 


skiego. , 
jaśniona do cna ta nieudana hi-; 

, - „ab 
storja, «wiadomo tylko tyle, że 
pogrzebała ją właściwie lajalność 
r Thugutta względem własneśo 
klubu, ponieważ zdradził tajemni- 
cę przed członkami zarządu. Cii 
zaś, wyraziwszy swoją opinię. po-. 
dzielili się tą informacją z szersze- ! 
mi kołami politycznemi i od tej 
chwili cała próba była skazana na 
niepowodzenie, Naturalnie, że war 
tość jej musiała być ujemna, sko- 
ro samo ujawnienie wystarczyło, 
aby ją pogrzebać. 


Wskazaliśmy wyżej jeden z'u- 
jemnych skutków tej sprawy, mia-' 
nowicie szerzenie fałszywych wie-. 
ści o chjenizacji p. Thugutta. Ale 
jest jeszcze jeden skutek _ niepo-| 
myślny i również wyrażający się! 


w radości jednego z klubów. Jest, 


to radość cicha, ale głęboka „Pia-| 
sta“ na widok perypetji, którym 
uległo „Wyzwolenie”. 

Akcja „Wyzwolenia wśród sze- 


na impasie p. Władysława Grab-| 


Dotychczas jeszcze nie jest wy-! 


|ywiązku z podanemi 
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WYCH GWARANCJI, 


LONDYN, 22 lipca, (Pat.) Prze- 
wodniczący poszczególnych de- 
legacji odbyli dzisiaj zebranie na 
którem zastanawiali się nad sytu* 
acją, wytworzoną przez wysunię- 
te warunki przez La Montaine'a 
w imieniu bankierów amerykań- 
skich w związku z subskrypcją 
pożyczki w wysokości 800 miljo- 
nów marek złotych. Przedstawi- 
ciele poszczególnych państw sta- 
rali się znaleźć pojednawczą for- 
mułę, która uwzślędniałaby słusz 
ne żądamia udzielających pożycz= 
ki a*jednocześnie nie naruszałaby 
praw, jakie posiadają 
z tytułu traktatu wersalskiego. 
Propczycje, jakie rozważano na 
tem zebraniu miały dotyczyć 
wzmocnienia komisji odszkodo- 

' weń d 
przez udział w niej delegata ame- 
rykańskiego. 

Komisja odszkodowań miałaby 
przed powzięciem osłatecznej de- 
cyzji zasięgnąć 
opinji komitetu rzeczoznawców, 
którzy opracowali plan Davesa 
lub też rady ligi narodów. Taka 
procedura jest przewidziana 7 pa- 
raśrafem aneksji Il-ej części S-el 
traktatu wersalskiego. Po połud- 
niu odbył się dalszy ciąg dyskusfi 
w tej sprawie. Koła francuskie 
były dziś rano 

bardzo cptymistycznie 
nastrojone. Uważają one, że kom- 
pletne załatwienie wzmiankowa- 
nych praw nastąpi lada dzień, 


LONDYN, 22 lioca. (Pat). Jak 
się dowiaduje „Daily Telegraph" 
wśród słer pewnych, panuje w 
wczoraj do 
wiadomości publicznej gwarancja- 
mi, jakie mają zabezpieczyć po- 
Życzkę zagraniczną dla Niemiec, 


sojusznicy 


rokich rzesz ludowych oczywiście pogląd, że oprócz gwarancji, pro- 
będzie teraz przez pewien -czas POnowan=ch przez I komisję, 2 
osłabiona. Zginęła przynajmniej wypływałacych O OBEAS Da- 

A 1 x (vesa, bankierzy i finansiści zażą- 
pozornie linja demarkacyjna PO-|dają jeszcze pewnych gwarancji 
między stronnictwem * p. Witosa, dodatkowych. Konkretne propo- 
który rządził wespół z „Chjeną”,|zycje komisji, dotyczące dwaran- 
a klubem p. Thugutta, który jak j cji, jakie mają bvć udzielone wie- 
twierdzi-prasa endecka, był do rzycielom pożyczki dla Niemiec, 


> > x . przewidują, ż i in- 
takiego współrządzenia gotowy i ycd Val zęcd4Ń PORU 
; Hy ny opierać się  przedewszyst- 
ma jeszcze na to stanowisko PDó-|kiem na specjalnych aktywach, 


wrócić. Naturalnie, jest to objaw | pozatem korzystać z pierwszeń- 
chwilowy i czynniki rozsądne wjstwa przed wszelkiemi innemi zo- 
„Wyzwoleniu* dadzą sobie radę zł ©9711 Niemiec i zabeznia- 
czone byłyby 


tem załamaniem się frontu, ale Nys rowniez. na „ogól- 
nych źródłach dochodu państwa 


PORE W obozie p Witosa ZACIE- | niemieckiego, gdyby się okazało, 
ra się ręce i liczy się mocno mA że te specjalne aktywa, nie mają 
„złowienie” wielu dusz włościań-. dostatecznego zapewnienia. Ogól- 
skich z powrotem do „Piasta“. nie przyjęło się przekonanie, że w 

Bilans nieudanej rekonstrukcji ten trzeźwy sposób ujęta sprawa 
jest, jak widzimy, opłakany u) dres zadowolni  subskry- 
zresztą, jak każde dotknięcie się, 70% 
„Chjeny”* do spraw państwowych. 
Gabinet sanacji skarbu nie umoc- 
nil się, ministra spraw zagranicz- 


KOMISJA ODSZKODOWAŃ, 
CZY LIGA NARODÓW? 


LONDYN, 22 linca. Wobec sta- 


mysłu, wprowadzenia dwuch pa-|nych nie mamy, wśród demokra-|nowczego pporu Francji i Belsji. 


mów Stanisławów z dwuch koń- 
ców tęczy partyjnej do gabinetu. | 
To, co rozsiewa wśród opinii pu- 
blicznej prasa endecka jest najgor= 
szą konsekwencją chaosu, w któż| 
rym żyjemy. Stwarza się istotnie: 


lycznej lewicy zostały kwasy  i,bankierzy dzisiaj znów przystąpili 
rozdźwięki, które tylko czas może do narad. Proponują oni teraz roz 
uleczyć. Nawet początki złego nie V'azante następujące: Komisia od 
były miłe, ale koniec jest zgodnie z szkodowań będzie stwierdzała u- 

LG IRKSYE, tę: i chvbienie ze strony Niemiec, zaś 
przysiowiem żałosny. ¡rada ligi narodów (w której mają 


St. Gr. zasiąść także Niemcem) miałaby o- 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
$ Zwyczajne 
Ogłoszeniazaręczynowe 


należałoby wyciągnąć. 
by się to praktycznie uzależnieniu 
lsankcji od rady ligi narodów i 


|wprowatzałoby tę ostatnią 


Iir 
chybiły zobowiązaniom co do pla- 
nu Daves'a. 

Różnice zapatrywań i na te pro 
pozycje były tak silne, że nie po- 
jwzieto żadnej decyzji, Dalsze o- 
brady mają odbyć się dopiero ju- 
tro. 


PARYŻ, 22 lipca. (Pat). 
wiając nowe warunki, wysuwane 
przez koła, mające udzielić Niem- 
com ewentualnej pożyczki, pisma 
paryskie żywo komentują wozo- 
rajsze spotkanie rzeczoznawców 


się wrażenie, jakoby La Montaine 
uległ wpływom pewnych osobi- 
słości świata finansowego angiel- 
skiego, wrogo uspogobionych dla 
komisji odstkodowań. W tej spra- 
wie „Ere Nouvelle" pisze, że 
punkt widzenia La Montaine jest 
ebsolutnie nie do przyjęcia, gdyż 
zmierza do tego, że zasady istnie- 
nia protokułów komisji odszkodo- 
wśń zostałyby pozbawione pod- 
staw. Jak dowiadują się te pisma, 
Herriot zdecydowany jest obsta- 
wać energicznie przy zachowaniu 
francuskiego punktu widzenia 
Miał on otrzymać od pewnych o- 
sobistości z kół małej ententy za- 


pewnienie poparcia jego stano- 
wiska. 
Pisma podkreślają, że ponad 


prawami wierzycieli znajdują się 
prawa narodowe, bronione przez 


Herriota. 


niowego znoszenia okupacji go- 
spodarczej zagłębia Ruhry postę- 
pują nieustannie naprzód. Wczo- 
raj wieczorem rzeczoznawcy ©- 


> RFD7IE 7NOSZO- 
NA CZĘŚCIOWO, 
LONDYN, 22 lipca. (Pat,) Prace 
gą komisję, która bada plan stop- 
siąśnęli 
całkowite porczumienie w kwe- 
stji tego problemu, 
Pozatem omawiano określenia 
nem byłoby 
gospodarczej. Do zakresu tych 
problemów należy przedewszyst- 
kiem 
zniesienie zarządzeń M.LCU.M. 
w zakresie kontroli kopalń, fa- 
bryk i wogóle kwestja przywró- 
cenia na terytorjach prawomac- 
ności tych własności, które dzia- 
HUGHES O WSPÓŁPRACY 
AMERYKI Z EUROPĄ, 
LONDYN, 22 lipca. (Pat.) Hug- 
hes, amerykański sekretarz 
nu, bawiący obecnie w Londynie. 
w charakterze prezesa stowarzy- 
klub Solden Pilgrims. 
nościowei, 


Sekretarz 
w mowie okolicz- 
wypowiedzianei na 


podkomisji wyłonionej przez dru. 
terminów, w których uskutecznio 
łały tu przed okupacją. 

szeń prawników amerykańskich, 
stanu Hughes 


Omia- | organów, dla zabezpieczenia 


finansowych przedstawicielen:; 
banku Morgana, p. La Montaine. 
„L'Oeuvre" pisze, że odbiera 


znoszenie okupacji | 


podejmowany był obiadem przez | Bankier Morgan, odjeżdżając 
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U 


drożeł * 


ciwko Francji 


jakie stąd! bankiecie, podniósł 
Równało- | gotowość Ameryki do współpra« 


cy z Europą 
przy rozwiązaniu zagadnień roz- 


w | brojenia w chwili, gdy obrady nad 
funkcje komisji odszkodowań. Nad | 
"to komitet rzeczoznawców miałby; t c 
[również oceniać czy Niemcy u-j gnie doprowadzić do zwołania 


tego rodzaju zagadnieniami są ak- 
ualnemi. Prezydent Coolidge pra 


konferencji rozbrojeniowej, 
skoro tylko nadarzy się. odpowied 
ni moment. W tym względzie za- 
znaczył Hughes, Europa może li- 
czyć na : 
poparcie Ameryki, 
która wysuwa koncepcję powoła- 
nia na warunkach sprawiedliwych 
*po- 
l koju międzynarodowego. Pokój 
ten, i stąd płynąca możność przy- 
wrócenia 
równowagi ekonomicznej, 
leży również w interesie Amery- 
ki. Dowodem tej życzliwości i ber 
stronności Ameryki. jest nlan Da- 
vēsa. Wierzy zatem Hughes, że 


| plan Davesa jest środkiem prowa- 
|dzącym do utworzenia atmostery 


zaułania 
oraz przywrócenia Europie do- 
brobytu. Ameryka jest głęboko 


zainteresowaną kwestją należyte- 
go wykonania zaleceń Davesa. 


AMERYKA ZA PLANAMI 
DAVESA. 


LONDYN, 22 lipca, (Pat). Ame- 
rykański sekretarz stanu Hughes, 
| przemawiając wczoraj na bankie- 
|cie, poruszył między innemi spra- 
| wę odszkodowań i wyraził się: 

Anślja może liczyć na naszą 
współpracę w dziele gospodar- 
czej odbudowy Europy. Nie nale- 
ży jednak zapominać, że nie wszy 
stko w Ameryce zależy od rządu. 
Należy uświadomić sobie doniosła 
rolę'prasy, tej wyrazicielki opinii 
publicznej. Amerykanie mają uf- 
ność, że plan Davesa da się prze- 
prowadzić, gdyż Ameryka jest za- 
imteresowaną w szybkiem prze- 
prowadzeniu tego planu i jest zda 
nia, że jego nieprzeprowadzenie 
spowodowałoby chaos. 


NIEMCY CHCĄ DYSKUSJI 


BERLIN, 22 lipca. (Pat) -O na- 
stroju, panującym wśród posłów 
Reichstagu, zbierających się dziś 
na posiedzenie, pisze „Lokalanzei- 
ger": Co się tyczy konferencji lon- 
dyńskiej 
pesymizm ogarnął wszystkie frak- 

cje parlamentarne 
z wyjątkiem  socjal-demokratów 
Mimo to przeważa opinja, że na 
Wypadek zaproszenia do Londynu 
rząd ńiemiecki powinien 
wysłać swoich delegatów, 

ożejj tvlkn ta dròga uda się zapo- 
czątkować dyskusję z przedstawi- 
cielami rządów sprzymierzonych. 
Te same sfery są jednak zdania, 
że rząd niemiecki nie powinien 
przyjąć rezolucji konferencji, o 
ile wezwańym ' zostanie jedynie 
do przyjęcia lub odrzucenia tych 


| 


sta- | rezolucji. 


MORGAN JEDZIE. 
NOWY JORK, 22 lipca. {Pati 
20 
b. m. do Londynu, oświadczył, że 
podróż jego nie stoi w żadnym 


związku z pożyczka niemiecką. 


2 


Wakacje posłów. 


Rozjechali się już panowie posłowie. 
Pisano w gazetach, że muszą odpocząć 
Byli tacy, którzy pracowali. Stanowią 
jaką śsdwndziestą część parlamentu. — 
teszta męczyła się głosowaniem. 

A wiadomo, że nic tak nie wyczerpuje, 
jak muda. Więc i jedni i drudzy sprag- 


23. VTI. — GŁOS POLSKI — 1924 


Senat niezadowolon 


z działalności resortu spraw zagranicznych. 


Brak linii wytycznej. .0 Konwencję celną z Gdańskiem. Zw. 
lud,-narod. przeciwko tendencjom pokojowym. ` 


nieni są wypoczynku. 

W państwach o bujnem życiu pol- 
tycznem. koniec serji parlamentarnej 
nie oznacza byuajmniej początku waka- 


ci dla posłów. W!aśnie wówczas roz- Na. węzorajszańy Bosiędzónić 4 
, > FU å Z z SI - 
poczynają ciężka, może najcięższą“ pra- ] posie 


cę poza gmachem farlamentu. Prze- paa panye ży dyskusja szczegó- 
mawiając do wyborców, do ogólu, Ka- | "SA PA uazptem łówne EH 
żdy w swrcim okręgu wyb >rczym, zyć [Prawy wynikły przy budżecie mi- 
nistra spraw wewnętrznych. O- 
kazało się, że w senacie nikt nie 
jest zadowolony z obecnego sta- 
nu rzeczy w tym resorcie. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 


wybitnieisi — w całem państwie, Zdaja 
rachunek | rozwijają nowe płany na 
przyszłość. jeśli wywalszyli jak'eś do- 
niosłę ustawy, ich reté i znaczenie Dn- 
pularyzują w narodzie, żeby: nowa us- | Sen. Bartoszewicz ze związku 
tawa miała oparcie w odpowiednim na- |udowo-narodowego ubolewał, że 
strojn umysłów. Wychowują społeczeń- |nie mamy wcale ministra spraw 
stwo. Rozbudzają ambicje społecznż -- | zagranicznych, przedstawiciele o- 
Walczą o swoje programy i o swoje i- | pozycji skarżyli się, że mieliśmy 
dcały, Zarazem badają życie. badają po | takich ministrów, jak p. Zamoyski. 
trzeby, co daje :m sowy zapas argu- | Dyskusja w każdym razie nie po- 
mentów w dalszej walce, sunęła się naprzód w kwestji ob- 

Postowie nasi są żywiołem ospaływ, |sadzenia ministerstwa spraw za- 
a społeczeństwo jaknajmniej wymaga!ą- | granicznych, 
ce. Nie przecz: temu różne awantury, 
Co ionego ne'wowość i brak kultury, 
a cọ innego twu”pt:: ment. 

Nas: -evm jeszcze n'e wy 
szedł z powijaków. To dopiero pierw- 
sze próby. Napisał jeden z publicys'*w 
auzielskich, że parlamentaryzm w kra- 
jach weprzyzotowanych do obchadze- | 
nia się z tak skomplikowanem marzę-| Senator Rottenstreich, referu- 
dziem „tyle znaczy co fortepian w cha- jąc część 3-cią budżetu (najwyż- 
cie murzyńskiego króla: albo zawadza ‘sza izba kontroli państwa) doma- 
albo jego strnny służą za cięciwy do | gał się większej niezawisłości iz- 
łuków. jby oraz uniezależnienia prezesa 

Poseł cześciej zawadza n nas wybor. |jizby od rządu, 
cy, niż mu służy. I naodwrót, Nie za.; Senator Adelman 
warlj jeszcze rzetelnej znajomomśc” 
wzajemnej. ( dlatego najdonioślejsze 
rzeczy robi rząd, a nie parlament, Dia- 
tego cała inicjatywa prawodawcza wy- 
chodzi od władzy wykonawczej, Po- 
seł nie jest nawet dość pożytecznym 


SŁ Gr. 


Przebieg posiedzenia, 


Senat przystąpił do dalszej dy- 
|jskusji szczegółowej nad %budże- 
tem. 


pośrednikiem między władzą wykonaw- WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
cza a społeczeństwem, koresp.). 

Kiedy kończy sesję — ginie, alema 
go. o ile to nie jest okres wyborczy, kie | Wczorajsze pisma wieczorne | 


warszawskie podają różne sprzecz| 
ne wiadomości o p. Zamoyskim, 


Podczas kiedy „Gazeta War- 


dy musi wysilać się dla 
mandatu. 


Sejm uchwał: przedłożone przez 


rzad ustawy językowe, Krok  donio- | sząwska” twierdzi stanowczo, że 
sły. Jakież to pole pracy dla posłów ip. Zamoyski wcale nie pojechał 
teraz właśnie, kiedy potrzebny jest po- ido Spały, Rzeczpospolita” prze- 


stęp w umysłach obywateli, a nietylko | eżwnie była zdania, że p. Zamoy- 
w zbiorze ustaw! Gdzie przemawiają z 


posłowie? Kogo uczą o nowym ukła- 
dzie stosunków% Cisza. Spokój, Waka- 

cie, wakacje! 
Wszystkiego dobrego į przyjemnej | 
zabawy! j 
Widz, 


utrzymania 


— 


nio pod tytułem ‚Wielkie zapotrze 
bowanie na czeskie wyroby włó- 
| kiennicze w Gdańsku' następują= 
| cą notatkę: 

„Kierownictwo 


ULGI TARYFOWE DLA ZZA 
MYSŁU HUTNICZEGO. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


II międzynaro- 


punkt budżetu (prezydjum rady 
ministrów). 

Po referacie senatora Kasparo- 
wicza  (rosjanin), senator Buzek 
zdał sprawozdanie z budżetu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Przedewszystkiem referent zwró- 
cit uwagę na całokształt naszego 
stosunku finansowego do Gdań» 
ska, wykazując, że dzięki kluczo- 
wi celnemu ; 
Rzeczpospolita została na rzecz 
Gdańska obciążona wydat'lem 
rocznym w okrągłej cyfrze 9 mi- 

ljonów złotych, 
która to suma byłaby z większym 


pożytkiem zużyta, gdyby była o- | 


brócona na sfinansowanie budo- 
wy portu w Gdyni lub w Tczewie. 
W dalszym ciągu 
mówca zastanawia się nad przy- 
czynami niepowodzeń naszej polí- 
tyki zagranicznej i widzi je w wa- 
dliwej organizacji ministerstwa 
spraw wewnętrznych í miesza- 
niu polityki bieżącej do spraw za- 
granicznych oraz braku ustalonej 
linji w polityce zewnętrznej. 
Senator Szereszewski, w imie- 
niu koła żydowskiego, oświad- 
czył, że klub jego odmawia mini- 
sterstwu spraw zagranicznych za- 


jufania i nad budżetem przecho- 


dzi do porządku dziennego. 
Senator Thullie proponuje re- 
zolucję, aby rząd rozważył możli- 


RER T / PO 


ski pojechał, 

W rzeczywistości rzecz miała 
się tak, jak donosiliśmy o tem w 
„Kurjerze Wieczornym”, mianó- 
wicie p. Zamoyski do Spały poje- 
chał, wioząe ze sobą stanowczą 
decyzję nieprzyjmowania teki z 
powrołem. 

Nie czyniono już wczoraj ża- 
dnych usiłowań ani ze strony sej- 
mu, ani ze strony rządu, aby de- 


——0 


do przejścia na handel towarami 
czeskiemi i do poczynienia wię- 
kszych zakupów w Czechach. 
Sprawą tą winien się przede- 
wszystkiem zainteresować prze- 
mysł włókienniczy i wziąć. możli- 


rozstrzygnięte pytanie, 
|gendy powinny być objęte przez 


jcelnej z Gdańskiem, zarządzając 
energiczną budowę portu w Gdy- 
ni i najszybsze jej ukończenie, 
Wreszcie oświadczył, że Gdańsk 
musi przekonać się, że Polska jest 


„mocarstwem, a wolne miasto 
Gdańsk jest dla Polski. 
| Następnie senator Bartosze- 


|wicz (Z. L. N.) zaznacza, że realna 
polityka nie powinna zamykać o- 
czu na teraźniejszość, która by- 
najmniej nie zdradza tendencji po- 
kojowej. Polityka nasza nie po- 
winna schodzić z  dotychczaso- 
|wej linji, a przymierza z Francją i 
|Rumunją winny być pogłębione i 
wzmocnione. Również system na- 
szych przymierzy i sojuszów wi- 
nien być rozszerzony, 

Po przemówieniu dwuch sena- 
torów bezpartyjnych Krzyżanow- 
skiego i księdza Maciejewicza, 
zakończono rozprawy nad bud- 
żetem M. S, Z, 

Senator Szurski w zwięzłym re- 
feracie przedstawił budżet mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i 
zaznaczył, że reforma administra- 
cyjna nie powinna polegać na me- 
chanicznej redukcji, lecz musi być 
jakie a- 


państwo, Wreszcie domaga się 
zniesienia głównego urzędu głów- 
nego komisarza oszczędnościowe- 
go. Na tem dalsze rozprawy odro- 


> " , s: | +.« + 
referował 4lwość wypowiedzenia konwencjilczono do dzisiaj do g. 10 rano. 


P. Zamoyski pojechał do Spały. 


Tam zakomunikował, że teki nie przyjmie. 


cyzję p. Zamoyskiego zmienić. Po- 
zo iawiono sprawę całkowicie 
prezydentowi. 

P. Zamoyski wrócił wieczorem 
po udzieleniu kategorycznej od- 
mowy na propozycję pozostania u 
władzy, 

Kryzys dalej trwa, istnieje wie- 
lu kandydatów, ale ministra nie 
ma, 


Czesi sadowią się w Gdańsku. 
A przemysł łódzki wciąż biada i czeka „lepszych czasów*. 


| „Prager Presse“ zamieszcza ostat |w Gdańsku zgłosiło swą gotowość | starając się przeciwstawić zabie- 


gliwemu przemysłowi czeskiemu, 
coraz śroźniej z nim konkurują- 
cemu na tych rynkach, które do- 
tąd Łódź wyłącznie niemal zao- 
patrywała w swoje towary. 
Fabrykantów łódzkich stać tyl- 


wie wielki udział w nadchodzą-| ko na biadanie nad obecną sytu- 


koresp.). | dowych targów gdańskich dono. | 
Dowiadujemy się, że w najbliż- | si nam, że w ostatnich tygodniach | 
szych dniach ogłoszone będzie | ujawniło się w Gdańsku niezwy- 


cych targach gdańskich'. 


rozporządzenie rządowe, wprowa-|i kle wielkie zapotrzebowanie na Tyle „Prager Presse", Niewin- 


dzające nowe ulgi taryfowe dla| czeskie wyroby włókiennicze. na ta notatka ma dla nas szcze- 
przemysłu hutniczego, mianowi-| Towary czeskie dzięki swej ja- gólne znaczenie 40% 
cie 20 proc. zniżki dla frachtów | kości, jakoteż niskiej cenie są o-| Łódzki przemysł włókienniczy 


na rudę i szmelc do hut i 20 proc. 
zniżki na wszystkie przesyłki wy- 
robów hutniczych, Zniżki te bę- 
dą obowiązywać do końca roku 
bieżącego. ` 


gromnie przez gdańskich detali- magazynujący swe towary, upor- 
stów poszukiwane, Wiele firm czywie trwa w swej bierności, nie 


———— 


KSIĄŻKI TAŃSZE O 10 PROC. 
WARSZAWA, fFelef, od nasz. 


koresp.) Wczoraj na naradzie w 
ministerstwie przemysłu i handlu 
związek księgarzy i wniasecć | 
polskich zgodził się na zniesienie 
od dzisiaj t. zw. dodatku sorty? 
mentowego. W ten sposób książ- 
ki będą od dzisiaj tańsze w Polsce 
o 10 proc. 


WARSZAWA, (Telf. od nasz. 
koresp.] Rada ministrów załatwi 
ła wreszcie sprawę dodatku mie- 
szkaniowego dla urzędników. Pro 
jekt rozporządzenia w tej sprawie 
przewiduje: dla wszystkich urzęd 


nia służbowego włącznie, dla sa- 
downików grup B, C. D, dodatek, 
w wysokości 15 proc. uposażenia, 
dla urzędników kategorji 6, 7, 8 
oraz sądowników grupy A 10 pro- 


MINISTER REFORM ROLNYCH, 


Z kół urzędowych potwierdza 
się wiadomość, że w dniach naj- 
bliższych zostanie mianowany mi- 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. | 


wczoraj, 23 b, m. strajk powszech 


nister reform rolnych. koresp.) Dowiadujemy się,  że| ny jako protest 2 dzie- 
Dowiadujemy się, że mianowa- kongres rad załogowych zjedno- W osłatniej chwili strajk $ 

ny ma być p. Kopczyński, wyż. czenia zawodowego polskiego w odłożono do chwili zebrania się 

szy urzednik ministerstwa rolnic- Katowicach uchwalił ogłosić na! „Zespołu Pracy”, „który ma po-i 


twa i dóbr państwowych. 


PAPIERY POLSKIE NA GIEŁ- | 
DZIE WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ, 22 lipca. (Pat). 
dług doniesień dzienników 
śiełdzie dzisiejszej 


powodzeniem papiery polskie. 


Dnia 20 b. m. miała 
We- do Paryża polska delegacja do ro- | 
na kowań o zmianę traktatu handlo- | nas, stanęła 


wyjechać | jedzie. 
Na, przeszkodzie, jak zawsze t 
sprawa kredytów. 


cieszyły się wego z Francją, Delegacja nie wy | Delegacja kiedyś wreszcie pienią- 


ijechała i nie wiadomo kiedy wy- | dze otrzyma i wyjedzie, ale pocóż 


Przeciwko 10-godz. dniu pracy. 


Protest robotników górnośląskich. 


ten | kszych centrach przemysłowych 


P. Moskalewski oszczędza. 


acją. Nie czynią oni jednak nic, 
by stworzyć dla siebie odpowied- 
nie warunki. Cały ratunek widzą 
w redukcji pracy, obrvwaniu za- 
robków robotnikom lub wreszcie 
w'zamykaniu fabryk aż „do lep- 
szych czasów'. 


Dodatek mieszkaniowy dla urzędnikć w. 
Od 5—15 proc. uposażenia. 


ników i oficerów od I do V stop- | cent, 


Dla wszystkich innych 5 proc. 
Od 1 lipca dodatek będzie wzra- 
stał w tym stopniu, w jakim wzra- 
sta komorne na mocy ustawy o 
ochronie lokatorów. 


wziąć ostateczną decyzję. Jak 
nas informują, we wszystkich wię 


szykują się z tego samego powo- 
du manifestacje protestacyjne, 


p. Moskalewski w swych dyktator 


skich zapędach nie skreśla wcześ | 


niej tych paru złotych i nie zao- 


- g . . l - 
szczędza Polsce ważniejszej rze- | dzali 


czy, t. j. kompromitacji. 


| 
| 


Nr. 200 


> asmo 


„(Polska Seć konsularna 


y 


w iesji. 


Zawarta w ubiegłą sobotę kon- 
wencją konsularna polsko-sowiec. 
ka jest już trzecią z kolei konwen. 
cją konsularną, podpisaną przez 
rząd polski w roku bieżącym. Po- 
przednio zawarte zost. podobne 
konwencje z Łotwą i Estonią. 

Do ostatniej chwili rokowań soe 
wiety upierały się przy odmawia- 
niu polskim placówkom konsular. 
nym praw nietykalności co byłoby 
równoznaczne z wydaniem naszej 
służby konsularnej w sowietach na 
pastwę gwałtów i prowokacji, De. 
legacja polska zdołała jednak wy- 
walczyć dla naszych konsulów i 
personelu konsularnego prawo nie 
tykalności i całkowitego bezpie- 
czeństwa. 

Na mocy tej konwencji, podlega- 
jącej obustronnej ratyfikacji ciał 
ustawodawczych, Polska uruchomi 
w sowietach cztery konsulaty ge- 
neralne, a mianowicie: w Moskwie 
Mińsku, Charkowie i Tyflisie oraz 
trzy konsulaty zwykłe w: Lenin- 
gradzie (Petersburgu), Kijowie i 
Chabarowsku. 

Pierwotnie ustalony stosunek 
procentowy, wyrażający się w for- 
mie trzech placówek polskich w 
sowietach na jedną sowiecką w 
Polsce uległ w ostatniej chwili 
zmianie na korzyść strony rosyj- 
skiej, 

Sowiety zamiast trzech placó- 
wek w Polsce, mają prawo do czte- 
rech, a mianowicie: dwuch konsu- 
latów generalnych: w Warszawie i 
Gdańsku i dwuch konsulatów zwy 
kłych w Łodzi i Lwowie. Nato- 
miast odpadło żądanie delegacji 
sowieckiej powołania do życia kon 
sulatu w Katowicach. 

W myśl postanowień konwencji, 
uprawnione są obie strony do wza- 

"nego zakładania dalszych pla- 
cówek konsularnych na terenie o- 
bu państw jedynie za uprzednią 
zgodą rządów. 

Konsulom polskim i urzędnikom 
konsularnym w Rosji przysługuje 
prawo dokonywania objazdów i 
inspekcji swych okręsów. 

Narazie kandydatur na nowe pla 
cówki w Rosji jeszcze nie ustalono. 

Wobec konieczności ratyfiko- 
wania konwencji przez sejm i se- 
nat, obsadzenie tych placówek na- 
stąpić może najwcześniej późną je- 
sienią r, b, 


Po zamachu na nro- 
chownię. 


Przed rozstrzelaniem Dietricha 
i Sołoneńki doszło do wiadomoś- 
ci prezydenta sądu, że w czasie 
przebywania obydwu zbrodnia- 
rzy w więzieniu ktoś wynosił od 
Sołoneńki listy przez niego pisa- 
nę do jego żony. Wdrożone śledz- 
two naprowadziło na ślad, wsku- 
tek którego aresztowano jednego 
z dozorców więziennych, który 
właśnie te listy wynosił, Podana 
treść obu listów wykazała, że So- 
łoneńko usiłował dostać ukrytych 
gdzieś 100 dolarów na cele swej 
obrony, a raczej ucieczki z wię- 
zienia. Jeden z tych listów był 
skierowany do jednego z urzędni- 
ków kolejowych. Prawdopodob- 
nie wyjdą na jaw nowe sensacyj- 
ne szczegóły tej sprawy. 


PRZEMYSŁ ZAPAŁCZANY W 
POLSCE, 


Wobec pogłosek o przechodze- 
niu polskich fabryk zapałek w 
ręce kapitalistów zagranicznych, 
dowiadujemy się, że tylko dwie 
większe fabryki zapałek w krajń 
należą oddawna do kapitalistów 
zagranicznych. Żadne inne łabryki 
w ostatnich czasach w obce ręce 
nie przeszły. Ostatnimi czasy za- 
rysowała się pewna możliwość 
eksportu zapałek polskich do Tùr- 
cji i na Bałkany, skutkiem czego 
przemysł  zapałczany pragnie 
wziąć “żywy udział w wystawie 


SZEFOWIE PRASOWI WE 
LWOWIE. 

LWÓW. 22 lipca. (Pat). Szefo- 
wie wydziałów prasowych mini- 
sterstw spraw zagranicznych E- 
stonji, Finlandji i Łotwy w towa- 
rzystwie delegata M. S. Z, p. 
Śliskiego, przybyli dziś rano do 
Lwowa, powitani na dworcu przez 
delegata województwa, Milew 
skiego. Uczestnicy wycieczk 
przed pajudniem osobiiwo- 
ści miasta. 


i zwie 


kie ZW 


— m. ma. 


Filmowa epopeja wojny. 


23. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 POLSKT — 


Czterech jeźdźców Apokalipsy *). 


1. Książka i film. | 
Bardziej, niż zaletom artystycz={ 


nych, w chwilach kulminacyjnych, | alnej dramatyczności, skondenso- 
Ingram nie dba nigdy o kulturę ge|wanej zgrozy, którą stwarza nieo- 
nym, zawdzięcza swą poczytność Stu, o estetykę wyrazu, — prze- czękiwane zakończenie starcia 
powieść Blanco Ibaneza szczęśli- | mawia wówczas brutalną, — w pomiędzy współczesnym kinowym 
wej chwili, w której się ukazała, | stosunku do konwencji amerykań-| Ełeoklesem i Polinejkiem. Fata- 
Napiętnowanie wandalów zacho. | skiego filmu, — wprost dziką, nie- | lizm tej sceny „Czterech jeźdź- 
du, w yrażenie idei antymilitary= | Samowitą realistyką. Realistyka! ców" mieści w sobie pierwiąstek 
stycznej i haseł humanitaryzmu —, SCENY, 


oto, czego była spragniona. czyta- suchy oficer niemiecki tańczy w 'szej formie, 


niżli fatalizm grec- 


jąca Europa. Nie cechy artystycze| kobiecej bieliźnie, z obnażonemi kiego dramatu. 


ne książki, które odznaczają się| 
tanierą — wytworną zresztą — 
schematyzowania 


zjawisk i cha»; 


ramionami, budzi zgrozę. I jeśli 
nię jest w stanie zbrutalizować 
gry swych głównych aktorów, to 


rakterów, wywalczyły książce Iba | Przyjrzyjeie się tylko jego staty- 


neza wszechświatowy rozgłos. į 
Entuzjazm dla niej był właściwie 
entuzjazmem dla zrozumienia 
przeż jej autora potrzeb chwili. 
Kilkadziesiąt lat temu cieszyło się 
takiem samem powodzeniem, z 
tych samych względów „Precz z 
orężem!” baronowej Suttner, Kto|5 
dziś pamięta tę książkę? Barono- 
wa Suttner mie miała swego In- 
frama, 

„Czterech jeźdźców” jest wielką 
kompozycją wojny. Za cel posta- 
wił sobie Ingram ukazanie kon- 
taktu pomiędzy tym kataklizmem 
a łędmostką i tłumem. W sposobie 
wyobrażenia tej reakcji trzyma 
sie on w miarę możności metody 
operowania zdjęciami fragmenta- 
rycznemi. Dodatek nadzwyczajny: 
wojna! Oto niechętny gest Julju- 
sza, bohatera iflmu (Rudolf Va- 
lentino), kapryśny grymas jego ko- 
chanki (Alicji Terry), gapiowaty 
wyraz twar zyhiszpana, rozpacze 
liwy — jakiegoś sklepikarza, dy- 
namicznie skupiony — mistyka 
Czernowa. Niewidzialny prąd łą- 
czy te rozrzucone postacie, Jest 
to ta sama metoda, 


która każe 


istom (a także niektórym, arty- 
stom z „Romansu królewskiego" 
tegoż reżysera: np. potwornemu| 
mordercy, patologicznym posta- 
ciom żołnierzy i dostojników, — 
są oni nie do pomyślenia w ża- 
Pora innym filmie amerykań- 
kim), lub jego solidnym dekora- 
cjom. Nie znajdziecie tu trzęsą- 
cych się za lada poruszeniem 
schodów, jak u Grifitha lub 
Mille'a. To świat nie z tektuty, 
lecz z kamienia, ciała i krwi. In- 
gram znajduje się w tym stosunku 
do Grifitha, co Urban Gad do Lus 
bicza, — tylko że efekty realiz- 
mu uważa za zbył cenne, aby 
trzymać się go w całej rozciągło- 
ści. 


4. Zdemaskowane Bestje, 

Niepodobna omówić wszvsi- 
kich wielkich walorów „Czterech, 
jeźdźców”. Są tu sceny napęczn'a- 
łe zśrozą lub mistyką, 
zowane po mistrzowsku. Taka jest, 
pierwsza wizja czterech ieżdźców 
(pysznie wirażowana) 
rozstrzelania (runcuzów w mia- 
steczku. Niektórzy mogliby zarzu- 
cić wulgarnie symboliczną fanta- 


lub scena. 


6. Tryumti reżysera. 

Zatrzymałem się nad tą prze- 
piękną sceną, by ukazać jej potę- 
će artystyczną i niezwykłą wagę 
dla filmu. Otóż, jestem przekona- 
ny, że każdy reżyser uczyniłby z 
tego. zdjęcia scenę popisową. 
| Zdjęcie to jest łak zaciemnione 
— | (ulewa, mrok), że — siłą rzeczy— 
nasuwa się wprost konieczność 
„ozjaśnieńia' go za pomocą paru 
zdjęć pierwszoplanowych, nie mó- 
wiąc już o dynamizmie tej sceny, 
proszącym się wprost o wyzyska- 
nie, Lecz Ingram przezwycięża tę 
logikę zdjęcia, rozumując: oto 
dwaj ludzie, pełzający zdala, jak 
owady, w mroku, . pod ulewą — 
bracia! — i jak owady, czujący ku 
sskie ślepą, nierozumną niena- 
wiść. Jeśli przyjrzymy się im z 
bliska, staną się bardziej ludzcy, 
możę nawet — choćby buí „ił 
zćrózę — bohaterscy. Do tego nie 
chce dopuścić Ingram. Chodzi mu 


gdy przebrany za kobietę, jetyczny w nierównie szlachetniej 


idei filmu, (potworność wojny), 


zanatomi-  — wzgląd, którym się kietuje tak| 


że przy tworzeniu -swego świata 
| apokaliptycznego. I dlatego. po- 
święcając bogate możliwości zdję- 
| cia, ukazuje braci w jedynem 
|piezbędnem. już, zbliżeniu, 


6 konsekwentne przeprowadzenie! 


Ingramtowi scenę narodzin Julju- 


sza, tańca w argentyńskiej austerji 
rozstrzelania francuzów — rozbi- 


jać na fragmenty. Juljusz przycho= 
dzi na świat: wybuch radości ojca, 
klaśnięcie w ręce murzynki, krzyk 
nastroszonej papugi, Ale tu nie 
chodzi bynajmniej o malarskie 
rozplanowanie fragmentów, wyja- 
śrfające treść kompozycji. Jest to 
raczej wybijanie rytmu zapomocą 
rozszczepiania obrazu, skandowa= 
nie, potęgowanie lub obniżenie dy- 
namizmu, skrót i rozwinięcie rów- 
nocześnie emocjonalnego tematu 
zdjęcia. 

Transparentem dla tej historji 
poszczególnych ludzi jest dynami- 
ka tłamu współczesnego, gdzie -0- 
siąga Ingram szczyt artyzmu. 


2. Tłum, 

Można twierdzić, że Inśram od- 
lrywa po raz pierwszy tum współ 
czesny; dotąd wątpiliśmy weń za- 
wsze: był ukazywany zbyt jedno- 
stronnie, był obojętny widzowi, 
gdyż nie był podszyty dość gwał- 
towną i niezwykła emocją. Ingram 
ukazuje przedewszystkiem jego 
różnopostaciowość — oto tłum za- 
niepokojony, tłum rozentuzjazmo- 
wany, tłum przerażony, tłum zme- 
chanizowany: wojsko. I wreszcie 
ukazuje ten tłum drgający bólem, 
tratowany przez fantasmagorycz- 
ne kopyta koni czterech jeżdź- 
ców — Głodu, Śmierci, Wojny, 
Zwycięstwa. Jest to nie tłum—de- 
koracja, jest to tłum — organizm. 
tłum, składający się z miljonów 
oddzielnie czuiacych ludzi. I nie 
bez racji oblicze mistycznego 
jeźdźca, wyobrażającego zwycię- 
stwo, jest brutalną twarza pierw- 
szego lepszego żołdaka. Tu się kry 
ie tajemnica ożywienia przez In- 
śrama tłumu. 


3. Pogromca estetyzmu. 

Ingram jest mamiętnym po- 
szukiwaczem powszedniości. Jest 
tu jeden ze współczesnych, wynio- 
siych heretyków sztuki, bezlitos- 
ny obserwator, którego orężem 
jest ostry, błuźnierczy wzrok, 
zrywający estetyczne zasłony z 
rzeczywistości. W chwilach waż- 


*) Przy ocenie tego filmu, powstrzy 
małem się świadomie od zanotowaała 
pewnych oczywistych braków lego fro- 
zwiekłość niektórych scen ete); wy- 
wsianych najprawdopodobniej wycię- 


cisną części filmu szczególnie zdjęć 


vczynych przez cenzurę, Nie zdołało |perypetje walki 
ująć dicil 


naimmiejszym stopu 


WSTWŚCH 


stykę maskom czterech jeźdźców | wstrzemięźliwość genjusza, 


lub jarmarcznej, tekturowej 
stji Apokaliptycznej, która bar- 
dzo zabawnie kłapie zebami i 
puszcza kłęby dymu z nozdrzy. 
Ale co do mnie, nie wątpię ani na 
chwilę, 'że ta naiwna wulgarność 
jest w najwyższym stopniu per- 
wersyjna, Ingram, realista fana- 
tyczny, nie chciał poprostu two- 


rzyć rzeczywistości innej, „nad- 
zmysłowej”. To dopiero uważał- 
by za wulgarne. Pragnął zazna- 
czyć, że czterej jeźdźcy Apoka-, 


lipsy — to nie 
nych niebios, lecz że to sami za- 
maskowąni ludzie, Wyraził to 
brutalnie, że Bestfa, że przyczyną 
wojny, jest jarmarcznie pomalo- 
wany strzęp blachy lub tektury, 
— może ten, 


kich wartości i nasza mizerna „t 
mowa społeczna”, — i że przedłu- 
„eniem tej szmaty jest owo drgają- 
ce cielsko szarych mundurów, 
drgające w bolesnem przeczuciu 
swvch bezcelowych- zmagań 
walk. 

Nie ulega wątpliwości, że In- 
gram aż z nazbyt śryzącą ironją 
stworzył swój świat apokalintycz- 
ny, mało się troszcząc o Blanco 
Ibaneza. Posądzać go o naiwność? 
Ależ ten reżyser jest zbyt konse- 
kwentny. Oto imponujący przy- 
kład. 


5. Ajschyłos a Ingram. 

W epilogu dwaj krewni, z któ- 
rych jeden walczy w szeregach 
francuskich, a drugi — niemiec- 
kich, spotykają się ze sobą, gdy 
próbują się przedostać pod osłoną 
ciemności i ulewy do okopów 
nieprzyjacielskich. W chwili, gdy 
ci ludzi jednej krwi, spotkawszy 
się, skierowują ku sobie lufy re- 
wolwerów, — straszliwy błysk 
przeszywa powietrze, pocisk $gra- 
natu rozrywa, ściera ich w proch, 


zmiata z powierzchni ziemi. Jest 
te genialne, wstrząsające rozwią- 
zanie. W „Siedmiu przeciwko 


Tebom“ zderzają się również bra- 
cia. Lecz gdy Eteokles i Polinej- 
kos walczą ze sobą siła, podstę- 
pem i nienawiścią, -— tutaj sama 
przyroda,  iakgdyby wzburzona 
możliwością straszliwego widowi- 
ska, kładzie mu kres, Rozwiąza- 
nie „Czterech jeźdźców” jest po- 
tężniejsze i — rzekłbym — kle- 
syczniejsze od rozwiązania dra- 


matu greckiego. Przeciągające się| 
między zabijają- ! 


cymi się wkońcu nawzajem brać- 
mi odbierają jej ową aureolę ide- 


Be- 


odblask mistyez- | 


na którym spisana | 
jest łatana ocena naszych wszyst; 


„Cztrech jeźdźców Apokalipsy" 
jest krokiem naprzód na drodze 
ku amerykańskiemu kinu przy- 
szłości. Jest częściowem przekre- 
śleniem metod estetycznych tego 
kina i próbą dotarcia drogą o- 
czyszonego realizmu do nieuchwyt 
nego serca współczesności. 


= —1 Plac Wolności Ne 9. 


Laboratorium chemicz- 
no=baktorioloiczgne. 


Br. med, St. Hurwicz) 


ul, 6 Sierpnia (Benedykta) 15/17 
(Klinika D-ra Druebinaj 
„Analizy moczu, krwi, kału, plwocin itp. 
rB Badanie anatomo-patologiczne nowo: 
tworów, wyskrobin i t. d. 
| Mieszkanie prywatne: Wschodnia 76 


Nagie kobiety i mężczyzna. 


W Leningradzie (Petersburgu) w 
teatrze Aleksandrowskim wystę- 
powały 
piękności sowieckie w stroju Ewy; 
gdyż ważna sprawa nagości na sce 
nie nie była jeszcze w sowietach 
oficjalnie dyskutowana. 

Publiczność z zainteresowaniem 
śledziła przebieg obnażania, śdy 
nagle 
wśród ciszy rozległ się krzyk nie- 

wieści. 

A taki był w tym krzyku wyraz 
oburzenia, że widzowie zaintrygo- 
wani odwrócili głowy w stronę, 
żę. pochodził i oto co zobaczyli: 

W jednej z lóż pierwszego piętra 
jakiś ob ywktel zdiął surdut i świe- 
cił białemi rękawami koszuli. 

Właśnie jego sąsiadka z przyle- 
głej loży, do żywego dotknięta ta- 
ką nieprzyzwoiłościa, nie mogła 
sie pohamować i krzyknęła głośno. 

Widzowie przyznali słuszność da 

mie 
zaczęli się domagać, by obywatel 
ubrał się w surdut. „Ale roznegliżo= 
wany jegomość oświadczył najspo- 
kojniej, że 
| włoży surdut wtedy, gdy nagie da- 


my na scenie również się ubiorą 
dotrzymał słowa, W trecia ak- 
Lie włożył surgut, bo arty ; 


częły się yw njać w 


peniuary. 


na scenie p 


1924 


Górka Rasputina -- tancerką kabaretową, 


W najbliższych dniach, 
w jednych z paryskich kabaretów 


szczę z pod nisko opuszczonych 
gęstych rzęs, 


wystąpi córka osławionego, a ta- Czoło równie. niskie uk:yws 
jemniczego Rasputina, się całkowicie pod-śrzywką blond 
zamordowanego  niekoronowane- | włosów, 


go władcy Rosji za czasów carą- 
tu. Nazwisko'jej brzmi Marta So- Opowiedziała dzienikarzowi, jak 
łowjewa — ha scenie „Mary“. | po śmierci ojca przewieziono ją 
Jak informują dziennikarze pa-| wraz z siostrą do Carskie5o Sioła. 
ryscy, zaintćresowanie „łajemni-j a”z rozpaczony z powodu śmierci 
czym chłopem” ogromnie wzrosło | Rasputina car Mikołaj rzeki: 
w Paryż. W pewnym teatrze wy» | „Bądźcie spokojne, ja zastępię 
sławióno obecnie dramat prt. wam ojca“, 
„Śmierć Rasputina", który iestj Po wyjściu zamąż za Solowje- 
przeróbka że znanej. powszechnie | wa bvłego adiutanłe Kiereńskiego 
książki Puryszkiewicza. Niemniej| Mary powróciła na Syberję * z 
dzieło Sokołowa o zabójstwie ro- | czechosłowakami dostała się 
dziny carskiej przyczyniło się zna- | ostatecznie do Pragi. Od tej pory 
cznie do“ zaktualizowania krwa”| poczęły płynąć dnie nedzv. Na on- 
wych wspomnień, Stronice książk?! czyźnie wśród emicracji, Mary nie 
Sokołowa, dotyczące życia Raspu mcgła znaleźć żadnej pos sady, 
Una i jego wórki, Wyjechała do' Berlina i lu udała 
nie wystawiają zbyt pochlóbnego | się do znanego Rubinsztajna. mó- 
świadectwa ani'ojcu, ani córcę, | wiąc poprostu: 
W odpowiedzi zamierza Mary Ra“; „Niechaj mi pan pomoże“. 
sputin opublikować swoje wspo- | Ten spojrzał na nia i rzekł: 
mnienia: Jakby tam zresztą- rze”! zdaje„się zapomina, kim jest”. 
czy się przedstawiały, wybór chwi < Kim jestem? 
li = kiedy Mary rozpoczyna swe i A Jastöm cirka człowieka, który ue 
występy w kabarecie — jest bar- ratował panu życie! 
dzo dobrzę pemyślanym.. W odoowiedzi Rub/nsztaja wztu 
Jedno z pism paryskich zamie- | szył tylko ramiońami. 
ściło wywiad z Mary Rasputin, za| W Berlinie poczęła Mary uczyć 
tytułowany: sie tańców u byłe” tancerki rad. 
„Od rewolucji do kabaretu". wornego baletu, Devillier. Naste- 
Mary posiada pnie razem z mężem wyjechała ds 
twarz o wybitnie chłopskich ry-) Paryża. Tu córka Rasputina staje 
sach, się tancerka kabaretową 
jest ona typem włościanki syhe- | „Podpisałam kontrakt i mam na- 


Mary liczy sobie 25 lat. 


ryjskiej, £ wysłającemi kośćmi po- | dzieję, że sytuacja nasza zmieni 
liczkowemi, silnym podbródkiem i się na lesze'", 
szerokiemi zębami ` Temi słowy ukuńczyła rozmowę 


,Chytre szaro-zielone oczy bły=|z dziennikarzem 


o~ 


„Tajemnica zatrutych pocałunków. 


— krót 
kiem, jak uderzenie serca. Jest to 


Społeczeństwa cywilizowane,” Dlaczego lekłkomyślny młodzie- 
szczególniej w wielkich miastach, niec pokutować ma życie całe 2a 
są prześladowane przez straszliwa jeden lekkomyślny czyn popełnio- 
plagę, gorszą od dawnych |my jak to często bywa w stanie 
tygrysów, wilków i niedźwiedzi. | nietrzeźwym? 

laga tą są pewne choroby za- Co- winne są dzieci. które odzie- 
kaźne, złączone ściśle | dziczyły po rodzicach,syfilis? 

z rozpustą i wolną miłością. | Lecz środka takiego nie znano 

Najdzikszą bestją obecnego wie- dotąd, nawet nie byla nim skutecz- 
ku okazał się | na skądinąd rtęć. Lecz oto bohater 

tajemniczy kretek blady, XX wieku 

Krętek blady nie jest to żaden chemik- śpieszy z pomocą! 
demoniczny apasz w rodzaju bla- Profesor Ehrlich, chemik, po dłu 
dego Nika. Jest to drobną istotka gich latach cichych badań rzucił 
jz rodziny bakterji, żyjąca zdumionemu światu w r, 1910-ta- 

we krwi ludzkiej, jiemniczy dar, nazwany 606. 
a tak maleńka, że kropla krwi o-, Była to tajemnica wynalazcy. 
jwej zawierać może w sobie miljo- | Lecz później stwierdzono. że śro- 
jny pasorzytów, ruchliwych, zwin-|dek ów, zwany salwarsanem luh 
nych, kształtu sprężynki rozkręco-|j 606, jest to s skomplikowane 
nej stąd też pochodzi jego nazwa. połączenie arszeniku z benzolem. 

Ów kretek przenosi się z zatru-| Genjalny uczony, zapomoca wie- 
lemi pocałunkami z jednej osoby lu doświadczeń (liczba. ich wynosi- 


do drugiej. Ha właśnie 606] — stwierdził że 
k cóż on powoduje” Oto niesie w | jest to właśnie 
jad rozkładu i zatracenia,| zbawienny śrądek na>syfilis. 
a to bowiem ława tego lekarstwa rozeszła 


się na cały świat, albowiem kilka 
zastrzyknięć dò żył chorego powo- 
duje rychłe zniknięcie wrzodów i 
przywraca go do prawie normal- 
nego stanu. 
thrlicha okrzyknięto więc zbaw 
cą ludzkości. Salwarsan, czyli 606 
całego ciała, | uznano za wielką zdobycz XX wie- 
|ku, Ehrlich zaś ulepszył w 1914 r 
Oprócz wad na skórze, syfilitył |< swój środek i nazwał nowe swe 
czuje jak stopniowo jego organizm | dziecię Neosalwarsanem. dając mu 
cały staje się pastwą choroby: tra- | liczbę 914. 
ci władzę w rękach i nogach, traci| Dzisiaj zagadka została odkryta. 
wzrok i mowę, zdolność myślenia,| Neosalwarsan jest to połączenie 
nierzadko końcży szaleństwem. arseno - benzolu z formalina i pod- 
Pocałunek rozpustnika gubi nie- |siarGżyner sodu, Stosuje się go 
raz słodkie i niewinne dziewczę, | zapomocą wstrzykiwania do żył, 
lub zdrową i cnotliwa małżonkę. | Jest to operacja bezbolesna, któ 
| 
IK 


bakterja syfilisu, 

We krwi osoby chorej na syfilis 
roi się od kręikówa Jad, wydziela- 
F przez miljony owych bakterji 
powoduje na ciele wyrzuty, 

wrzody, gnicie nosów i warg. 

Wreszcie rozkład 
paraliż i śmierć, 


| 
| 


Zarażona zaś syfilisem rej dokorać może każdy tekarz, a 
sewna ilość zastrzyknieć powodu- 
ie polepszenie w zdrowiu pacjenta 
i doprowadza fo 
do stanu prawie zupełnego wyle- 
czenia. 

Polska nie pozostała w tyle pod 
względem pomocy potrzebującym. 
Od niedawna 
zaczęfo i u nas fabrykować ów zba 

wienny środek, 
któremu już tylu chorych zawdzię- 
cza zdrówie. 


kobieta rodzi potwory, 
Ł į dzieci z wodą w głowie, bądź|. 
też ślepe, bez rąk i t. d. Mężczyz- 
na szukając rozpusty w ramionach 
prostytutki, gubi swa przyszłość, 
szczęście swoje, swej żony i przy- 
szłych dzieci, 

Oddawna ludzkość szuka lekar- 
stwa na tę plage, aby ocalić nie- 
winnych. 

Czemuż ma cierpieć bez winy żo- 


na rozpustnika? 
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Orgie pasibrzuciów Sprawy robotnicze 


Tymczasowo pełnią obowiązki człowieka. — Pan Warunki uruchomienia „Widzew= Zlikwidowany Zaiarg 


i sługa. — Gość i kelner, 


w fa- 


Trochę ze wspomńień 
brych“ czasach i trochę 


„Kelner, ..twoju mat', ileż razy 
mam ciebie wołać? Mordę ci, dra- 
niu, nabiję!' — tak przemawiał 
podchmielony łódzki europejczyk 
do parjasa społecznego, jakim był 
kelner, i szczycił się jeszcze, iż 
wnosi tyle humoru do monotonne- 
go życia łódzkiego. Nieszczęsny 
parjas wargi do krwi przygryzał i 
milczał, gdyż musiał milczeć, bo, 
śdyby nie milczał, z miejsca stra- 
ciłby posadę, a później w obłędnej 
rozpaczy głową biłby o ścianę; żo- 
na i dzieci wołają chleba, a parjas 
przegnany nie prędko znajdzie no- 
wą posadę. 

Przeżyliśmy wielką rewolucję 
rosyjską 1905 roku, doczekaliśmy 
się niepodległej ojczyzny, posiada- 
my najwięcej demokratyczny u- 
strój państwowy, a w stosunkach 
między „panem* a „sługą' nie 
wiele się zmieniło; prać po pysku 
kelnera dla zbydlęconego pijaka 
jest nietylko sadystyczną rozko- 
szą, ale i objawem, w jego mnie- 
maniu, dobrego tonu, ogłady i kul- 
tury. 

Znam tylko jeden jedyny wypa- 
dek buntu ze strony kelnera w 
okresie przedrewolucyjnym, 

Rzecz się miała w roku 1902. 
Sprawa nabrała ogromnego roz- 
głosu nietylko w prasie polskiej, 
ale i rosyjskiej, i nawet posłużyła 
za temat do dwuch opowieści zna- 
komitych rosyjskich pisarzy, An- 
drejewa i Sołohuba. Bunt ze stro- 
my kelnera przejawił się w formie 
skargi o obrazę czynną, wniesionej 
do sądu pokoju przeciwko gościo- 
wi. Przedsiębiorca robót budowła- 
nych M. przyjechał z Warszawy 
do Łodzi i zatrzymał się w jednym 
z hoteli. Kolację je w restauracji 
hotelowej i; po spożyciu jej, każe 
sobie podać rachunek. Kelner po- 
daje rachunek, który wydał się go- 
ściowi zbyt wygórowarnym. 

„Albo zawołaj gospodarza, i cie- 
bie prześonią z restauracji", mówi 
gość, „lub podstaw mordę i bierz 
słuszne wynagrodzenie odemnie". 
Kelner stał milczący, nie znajdując 
odpowiedzi, samozwańczy zaś sę- 
dzia rozmachnął się i dał mu sil- 
ny policzek, miłościwie wynagro- 
dziwszy ukaranego:„masz tu ru- 
bel na piwo”. Kelner pieniądz 
wziął, ale skargę do sądu wniósł 
Sąd pokoju skazał przeds. na 2 
tygodnie aresztu; skazany wniósł 
skargę apelacyjną do zjazdń se- 
dziów pokoju, zaś obronę w swej 
sprawie poruczył młodemu adwo- 
katowi S, z Warszawy. Obrońca 
oświadczył, iż przedsiebiorca ude- 
rzył kelnera przy okolicznościach, 
które wyłączają możliwość poczy- 
tywania jego występku za winę. 

Cóż to za okoliczności, zapytu- 
je przewodniczący, które uspra- 
wiedliwiają czynne obelgi? 

Ot te, spokojnie odpowiada 
adwokat, że między mym klijen- 
tem a kelnerem nastąpiła ugoda 
w formie kompromisu: albo skarga 
do gospodarza, albo uderzenie po 
twarzy, Dlatego biorąc rzecz ści- 
śle ze strony prawnej, trzeba 
przyjść do wskazanego przezemnie 
wniosku, iż okoliczności sprawy 
wyłączają możliwość poczytywa- 
nia postępku oskarżonego za winę, 

„Wspaniała” obrona adwokata 
S. nie miała jednakże wspaniałych 
wyników. Zjazd, uważając, iż po- 
*tępek oskarżonego sprzeciwia się 
jodności ludzkiej i że społeczne 
lego stanowisko potęguje winę je- 
ro, wyrok sądu pokoju zatwier- 
dzi 

Ofiara brutalności gościa, Xel- 
ner, tak haniebnie sponiewierany, 
gdy sprawa oparła sie o zjazd, 
zwrócił się do mnie z prośbą o po- 
moc, Chętnie podjąłem się popie- 
rania jego skargi i w mowie swej 


z całyc hsi? napiętnowałem niedo- [Nasz ustrój prawno-polityczny u- 
puszczalny, obrażający godność | znaje i szanuje prywatną własność. 


ludzką, sposób obrony. Trzeba pa- 
mietać jakie były cieżkie warm- 


ki pracy kelnerów Za prawo usłu- czy 
śiwania kelnerzy płacili restaura- | drog 
toromt miesięczną pensie; sytuacja lile ci się żywnie podoba, ale dla 
o kom-|uprawiania twych nocnych beze- 
promis z uczciwością i własną god|ceństw nie okieraj 


ich była tak ciężka, iż tylk 


nością dawał tm możność jakieji 
takiej egzystencji. I kelnerowi wy- 


skiej Manufaktury*. 


Od inspektora pracy p. Wojtkie- 
wicza otrzymujemy poniższe wy- 
jaśnienia w sprawie uruchomienia 
„Widzewskiej Manufaktury”: 


obrońcy o starych „do- 
o obecnych stosunkach. 


myślają, i kelnerowi rzucają na pi- 
wo, i kelnera biją po twarzy—on 
musi wszystko to przełknąć, musi 


przeciwstawiali się czynnie 
terrorowi przez uspakajające 
wpływanie na robolników, o- 
raz winni robotnicy będą wy- 


eNA ATE dał wić + OOREEN 1. Warunki, od przyjęcia któ-, „daleni. ? 
śTyż me i otóż HE bfit .|jrych przez związki uzależnia się| 3) Robotnicy zapłacą za wyrzą- 
żyć musi, I otóż po spożyciu oblitej | u chomienie fabryki brzmią na- dzone szkody. 


kolacji, gość daje kelnerowi do wy 
boru: albo skarga do gospodarza, 
i momentalnie tracisz miejsce, al- 
bo w mordę i niezły napiwek. Ile 
w tem znęcania się silnego nad 
słabym! Wybieraj sam, kochanie, 
Albo na ulicę, albo po mordzie. 
Wybieraj, kochanie, nie krępuj się, 
co lepsze. Milczysz? Wolisz, aby 
dać ci w mordę? Cóż, proszę. Go- 
tów jestem wszystko zrobić dla 
bliźniego. I ten nieszczęsny rubel, 
który rzuca się potem na piwo — 
czy to nie większe znęcanie się 
nad człowiekiem, niż sam poli- 
czek? I to się nazywa kompromi- 
sem! — Smutne nad wyraz pano 
wały w owym czasie stosunki mię- 
dzy panem a sługą, gościem a kel- 
nerem. 

Lecz to było wtedy, a co się 
dzieje dzisiaj? 

Scena o późnej nocy. 

„Kelner, likier peperment!“ 

Kelner przynosi peperment. 

„Mówiłem ci, durniu, abyś mi 
dał Kantorowicza, a ty mi dajesz 
Baczewskiego”, krzyczy . pijany 
parwenjusz, zbogacony na krzyw- 
dzie ludzkiej. 

„Jeżeli ja dureń, to pan nie lep- 
szy odemnie", —odpowiada z god- 
nością osiwiały w służbie kelner, 


stępująco: 

1) Wobec ekscesów, jakie miały 
miejsce w łabryce tow. akc. 
„Widzewskiej Manufaktury" 
bawełnianej w dniu 30 maja 
r. b, podczas których dopusz- 

czono się terroru na członku 
zarządu wspomnianej firmy p. 
M, Konie, niżej  podpisan1 
przedstawiciele związków za- 
wodowych, jako przedstawi- 
ciele robotników, oświadcza- 
ją, iż z powyższemi zajściami 
nie solidaryzują się i katego- 
cznie je potępiają, 

szyscy delegaci za wyjąt- 

kiem tych, którzy wówczas 


2. Prezes p. Oskar Kon, . który 
w końcu ubiegłego tygodnia poro- 
zumiewał się z p. ministrem pracy 
i opieki społecznej w Warszawie 
przebywa obecnie nie w Anglii 
lecz w Gdańsku i wyjazd jego do 
Anglji, w celu odzyskania kredy- 
tów uzależniony jest od zgody zw. 
zawodowych na wspomniane wy- 
żej warunki, 

3. Dyrektor Bossak wogóle nie 
ma zamiaru wyjeżdżać do Anglii, 
natomiast wyjedzie do Gdańska, o 
ile najbliższa konferencja, na któ- 
rej przedstawiona będzie lista 
zwolnionych, doprowadzi do poro- 
zumienia, 


2) 


Wypłata bezrobotnym. 


(b) Magistrat otrzymał dotych-7 
czas listy bezrobotnych z 119 fa- 
bryk i spisy te są obecnie kontro- 
łowane. Brakuje jeszcze wiele list 
i w miarę nadejścia ich będą one 
segregowane, 

Pozatem magistrat nie posiada 
jeszcze adresów wszystkich lo- 


kali, w których odbywać się będą 
wypłaty i oczekuje ich spisu od 
komisarza rządu. 

O ile nie zajdą jakieś nieprze- 
widziane trudności, wypłata zasił- 
ków bezrobotnym nastąpi w pią- 
tek. 


Reifestrac'a bezrobotnych. 


Zarząd związku zawod, robotn,|się w związku, 
metalow. w Łodzi wzywa wszyst. | rejestracji. 

I awantura gotowa. kich bezrobotnych do zgłoszenia 7 

„Jeżeli nie przegonicie tego 
chama, to noga moja nie przestąpi 
progu tego ośrodu'—wyje zwierzę 
o kształtach ludzkich, a gospoda- 
rze, zaniepokojeni, iż mogą utracić 
stałego bywalca, który co noc 
wchłania w siebie niezmierną ilość 
wszelakiego alkoholu, zmuszają 
ciężko obrażonego kelnera do 
przeproszenia gościa. 

Inna scena, rozumie się — nad 
ranem. 

„Kelner, rachunek!" 

Gość żarł i chlał przez całą noc; 
rachunek wynosi pokaźną sumę. 

„Zapisać należność na mój ra- 
chunek" — woła gość pompatycz- 
nie, 

„Wybaczy szanowny pan, ale 
nam kredytu udzielać nie wolno, 
my za wszystkie podane potrawy 
i napoje odpowiadamy pieniężnie 
przed gospodarzami" — grzecznie 
melduje kelner, 4 w odpowiedzi 
słyszy: 

„Błaźnie jakiś, nie wiesz, kto ja 
jestem? Milcz i pisz, inaczej boj- 
kotować będę waszą knajpę”, 

I znów awantura gotowa, z łą 
tylko różnicą, iż hałas staje się co- 
raz większy i w rezultacie wkra- 
cza w sferę słuchu posterunkowe- 
go z pobliskiego rogu; posterunko- 
wy ingeruje, i na kilka chwil ideal- 
na cisza zalega ogród, Ale cham- 
stwo zbydlęconych istot występu- 
je w pełni dopiero wtedy, gdy ci 
¡mili goście nad ranem opuszczają 
„ogród. Biedni mieszkańcy okolicz- 
nych domów! Za jakie grzechy wy 
tak ciężko pokułujecie? A mu- 
zyczka:  „tirli-tirli”, a _ pijacy: 
„hoch, niech żyje gotówka, niech 
żyje piwo, niech żyje wódka, hoch 
Weibchen“, a dorożkarze, zalega- 
jący całą ulicę i przez noc całą 
bez przerwy wiecujący, prawie że 
walki staczają z pasażerami o wy- 
płatę należności z góry, a lokata- 
rom sąsiednich domów migrena 
mózgi rozsadza, a organy bezpie- 
czeństwa nad temi ekscesami, nie 
tolerowanemi nawet w Bucharze 
i Chiwie, przechodzą do porządku 
dziennego i nawet zwierzchnie 
władze wojewódzkie nie chca o 
tem nic wiedzieć, 

Ale tak dalej trwać nie może. 


celem ponownej 


Ubezpieczenie na wypadek bez" 
robocia. 


(b) W związku z wprowadze- |łudniowej 4, w lokalu inspektora- 
niem w życie ustawy o zabezpie- tu pracy, 
czeniu na wypadek bezrobocia,' Urzędnik ten jest delegatem 
wydelegowano do czynności, zwią lwowskiego zakładu ubezpieczeń 
zanych z łą ustawą specjaineśc i pełni swe funkcje na całe woje- 
urzędnika, p. Emila Sikorę, któ- wództwo łódzkie. 
ry urzędować będzie przy ul. Po-| 
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Kto odpowiada za bezpieczeń= 
stwo robotnika. 


(b) Wydane swego czasu prze-iiną ranę w rękę w oddziale szar- 
pisy o bezpieczeństwie robotni-|parni, Robotnicy zeznali, iż Gór- 
ków w fabrykach głoszą, iż kie-{niak był niewykwalifikowanym 
rownik fabryki odpowiedzialny į robotnikiem i dópuszczono go do 
jest za wypadek, jaki się wyda-|pracy, choć nie został on zaznajo- 
rzy niewykwalifikowanemu robot | miony z maszyną. 
nikowi. Sprawa ta znalazła się na wo- 

W fabryce Juljusza Rozentala, kandzie sądu okręgowego, 
przy ul, Karola 17, robotnik Sta-| ponieważ Górniak nie stawił się. 
nisław Górniak otrzymał szarpa-|sąd odroczył rozprawę. 


| 


Jak fabryka rządowa postępuje 
ze zdemobilizowanymi. 


Znamienny list do redakcji. 


Otrzymujemy list następującej] że gdy się-stosunki poprawią, to 
treści: zostaną przyjęci. Przed paroma 
Szanowny Panie Redaktorze! |dniami dyrekcja rządowej fabry- 
Uprzejmie proszę o umieszcze- ki wyrobów tytoniowych w Łodzi 
nie w swem poczytnem piśmie ogłosiła, że przystępuje do przyj- 
tych słów kilku: |mowania pracowników, lecz nie 
W rządowej fabryce wyrobów tych dawniejszych, a ma na wzglę 
tytoniowych w Łodzi. zasługuje dzie tylko pracowników firm ob- 
na uwagę niesprawiedliwe postę-| cych, którzy jeszcze w fabryce 
powanie dyrekcji tejże fabryki w | łódzkiej nie pracowali. 
stosunku do swych pracowników.| Jak to się daje wywnioskować 
Przed paru miesiącami była tam| z powyższego dyr. państw. mono- 
przeprowadzona redukcja, w re-|polu, która powinna by świecić 
zultacie której prawie że połowa | przykładem odnośnie do zdemobi- 
pracowników została wydalona |lizowanych żołnierzy W. P., sto- 
na bruk, między nimi znajdowali |suje te same metody, jakie zapró- 
się także zdemobilizowani żołnie-| wadził przemysł prywatny, który 
rze wojsk polskich. się nie liczy z żadnymi zdemobili- 
y po'pewnym czasie praco-|zowanymi, byleby tylko uzyskać 
wnicy zażądali przyjęcia ich z po-jtańsze siły wytwórcze. 
wrotem, otrzymali zapewnienie, Zdemobilizowany. 


| 
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zalewaj gardziel ognistym napo-|dze można byłoby tyle łez otrzeć 
jem, bo ci inaczej morde nabiją.|i tyle cierpień głodowych ukoić! 
a może ręce i nogi połamią. Sejm nasz opracowywa obecnie 

W Łodzi obecnie z górą sto ty- rową ustawę przeciwalkoholowa 
sięcy ludzi dla braku pracy cierpi anowie posłowie!  przeforsujcie 
głód; wzdryga się sumienie każde- przepis, na mocy, którego „każdy 
go uczciwego obywatela na widok | upilający się w miejscu publicznem 
tego, co się dzieje nocą w ogro-|podleśać będzie karze chłosty! 
dowych przybytkach Gambrvnusa, | Niech to miejsce, skąd nogi wyra- 
jakie bajcńskie sumy przepłiiają ta | stara „od zui w łalediwy snosób 
dzie, co nie sieli. ani orali. sds a 


Posiadasz, chamie, wielką for- 
nę, skradzioną, przywłaszczoną, 
też zdobytą inną nielegalną 
ą, a lubisz źreć i pić, pij i chlej, 


tu 


sobie miejsc 
publicznych, zamykaj się w gabi- 


dE o rankówi 


netach lub innych norach i tamj]tgmesasem za te przepite pienią- | 


Piotr Kon, 


lecz | 


(b) Jak już donosiliśmy 
bryce Hirszberg i Birnbaum przy 
ul. Wodnej 23, wynikł zatarg na 
tle redukcji robotników, do któ- 
rej firma przystąpiła. 

W zwiazku z tem odbyła się 
pod przewodnictwem  fnspektora 
pracy Kuliczkowskiego konferen- 
cja, w której brali udział przed- 
stawiciele związków _ zawodo- 
wych, delegaci fabryczni oraz dy- 
rektor firmy, 


Po dłuższej dyskusji doszło do 
porozumienia, firma zgodziła się 
na zredukowanie jedynie 60 ro- 
botników oraz kierować się przy 
redukcji stanem wyjątkowym ro- 
botników. 


Firma zagwarantowała rabotni- 
kom 3'dni pracy tygodniowo oraz 
utrzymanie stałe 30 zapasowych 
krosien, aby uniknąć postojów z 
powodu braku osnowy. 


Częściowe obniżenie 
płacy. 


(b) W fabryce braci Dobraniec- 
kich, przy ul. Cegielnianej 89, po 
dwutygodniowym postoju wy 
wieszono obwieszczenie, że robot- 
nicy przyjęci zostaną na nowych 
warunkach, część z nich będzie 
zredukowana, a pozostałym ob 
niży się płace o 20 prac. 


W związku z tem odbyła się na 
terenie fabrycznym konferencja 
przedstawicieli związków zawo- 
dowych z współwłaścicielami fa- 
bryki. E 

Pp. Dobraniccy oświadczyli, iż 
na żadne ustępstwa nie pójdą, je- 
dynie na-tych warunkach moga 
fabrykę uruchomić. 
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Po dłuższej dyskusji do porozu- 
mienia nie doszło, wobec czeńo 
odbyło się ogólne zebranie robot- 
ników, na którem tkacze postano- 
wili nie zgodzić się na propozy- 
cje firmy, natomiast robotnicy w 
przędzalni, mimo ostrzeżeń z 
strony polskiego zwiazku, do któ. 
rego należą, zgodzili się na pro 
pozycje firmy i przystąpili do 
pracy. 


| Alak przemysłowców 
miynarskich na prawa 
robofnicze. 
(p) Z kół 


młynarskich woje- 
wództwa łódzkiego komunikują 
nam, że związek młynarzy pol- 
skich od dłuższego już czasu pro- 
wadzi zaciekłą kampanię prze- 
ciwko robotnikom. W całym sze- 


regu miejscowości przystąpiono 
do redukowania prac oraz wyda- 
lenia niemiłych im robotników 
Stosunki pod tym względem SĄ 
dowodem, iż zamach na prawa 
[robotnicze fest zorganizowany 


przez wyżej wymieniony związek. 


| Uruchomienie fabryki 


| (b) W fabryce pod firmą „La- 
na" przy ul. Pomorskiej 69 posta- 
nowiono uruchomić warsztaty pod 
(warunkiem zredukowania pewnej 
ilości tkaczy, nawijaczek i prze- 
|wijaczek. Fabyka czynną będzie 
¡jedynie miesiąc, w celu wykończe- 
[niš przygotowanego materjału. 


„Robotnicy na powyższe warun- 
[ki zgodzili się i fabrykę urucho- 
| miono. 


D 


= 


ziwne Komhiracje w 
magisiracie. 


(b). Jak się dowiadujemy, magi- 
strat postanowił zredukować 300 
robotników, zatrudnionych na 
plantacjach miejskich, przyczem 
w sobotę wymówiono pracę 80 ro- 
botnikom. w bieżącym tvsodniu 
zredukuje się 30 proc., a w przy- 
szłym resztę. 
| Zredukowani robotnicy wcią- 
jśnięci zostaną na listę bezrobot- 
ńych i w ten sposób magistrat o- 


| 


trzyma siły robotnicze po 3 zł. 
| aziennie ło za pieniądze rzą- 
dowe. 


m. 200 


Rejestracja cudzoziemców 


(p) W wykonaniu zarządzenia 
ninistra spraw wewnętrznych ko- 
nisarjat rządu na 
nunikuje nam, co następuje: 

Cudzoziemcy, którzy zamiesz- 
tują na obszarze Rzeczypospoli- 
tej polskiej i nie posiadają dowo- 
dów, stwierdzających w sposób 
formalny ich przynależność pań- 
*twową, to jest osoby, które nie 
mogły udowodnić, że przysługuje 
im bądź obca (paszport zagra- 


wszelkie dowody osobiste, stwier- 
dzające legalność ich pobytu w 


m, Łódź ko-; Rzeczypospolitej polskiej oraz fo- 


tografję w trzech egzemplarzach, 
o ile już poprzednio nie złożyły 
ich tym samym władzom admini- 
stracyjnym. 

Od obowiązku zgłoszenia się dò! 
rejestracji wolne są osoby naro- 
dowości polskiej w rozumieniu 


(art. 6 punkt 2 ustęp końcowy trak 


tatu pokoju, podpisanego w Ry- 


23. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego fnstvtut- 
tu metraro'ostrzynego. 

Temperatura bez wielkich 
zmian, nieco chłodriej na zacho- 
dzie, znaczniejszy wzrost za- 
chmurzenia, możliwy deszcz 
zachodniej części kraju, mniej- 
szy na wschodzie, Skłonność do 
burz, słabe wiatry wschodnie 
południowe, 


„Dziennik Zarządu m, Łodzi”. 


w | 


1i 38 


siostry Jego 


wyrażają „szczere. współczucie 


personel firmy 
Śwafłowski, Kon i Breng 


A > 
(PME | 


nicznyj, bądź też polska (polski|dze 18 marca 1921 'roku („Osoby,j wyszedł z druku ne. 30 (podwójny) j i d 

dowód osobisty, wyciąg z ksiąg|które udowodnią, że one same |, py sze Zarządź: m. Łodzi”,- Nair | qioryczni W AMYyWACZE Brze Sdi a, 
iudności stałej, wyciąg z ksiąg sta|swą działalnością, używaniem”*ję- | ,„, o obiętości 32 str., zawiera artykuł | ] 

nowych i t. p.) przynależność pań-| zyka polskiego, jako mowy po-| 4; Gutentaga: „Hygjena szkolna na Za- (J) W dniu wczorajszym wydz. ! dy Szulc, zamieszkałej przy ulicy 
stwowa, obowiązani są zgłosić się | ocznej i wychowaniem swego PO | chodzie”, protokuły 23 i 24 posiedzeń | karny przy sądzie okręgowym | Sienkiewicza 34, 

do władz administracyjnych pierw |tomstwa zaznaczyły w sposób 0-|r„gy miejskiej, sprawozdanie z działal- | rozpatrywał pod  przewodnic-| Przechodząc koło parterowych 


szej instancji w miejscach swego | czywisty przywiązanie swe do mości urzedit stanu cywilnego, kronikę |twem sędziego Arnolda sprawę okien, p. Ritter zauważył, iż w 
zmieszkania, jak naprzykład w|narodowości polskiej“), a także 


miejską, przewląd samorządowy (z ży-| przeciwko Stefanowi Łęckiemu i! mieszkaniu się ktoś znajduje, jed- 


Łodzi, celem zarejestrowania się,|osiadła na roli ludność białoruska 
wypełnienia arkusza ewidencyj- 
nego i uzyskania na posiadanym 
dowodzie osobistym (karcie azy- 
lu, względnie karcie pobytu) od- 
powiednich adnotacji urzędowych. 

Wspomniane czynności reje- 
stracyjne zmierzają do defini- 
tywnego uregulowania kwestji po- 
byty w Polsce cudzoziemców bez 
określonej przynależności pań- 
ctwowej, a w szczególności będą 
rłużyły za podstawę przy wysta- 
wianiu tym cudzoziemcom prze- 
widzianych przez min. sp. wewn. 
nowych dowodów 


ci. Podlegające rejestracji osoby 
winny przedłożyć przy rejestracji! 


i ruska gmin wiejskich. 

W wypadkach, kiedy podlegają- 
cy rejestracji z powodów wyjąt- 
kowych i od niego niezależnych 
nie może we wskazanym terminie 
zadość uczynić obowiązkowi re- 
jestracji, winien przed upływem 
tego terminu powiadomić o tem 
odnośne władze, wskazując jedno- 
cześnie swój adres, oraz powody 
dla których zgłosić się do rejestra- 
cji nie może. 

Osoby, które podlegają w myś 


wydalone z granic Rzeczypospoli- 
tej polskiej. 


zin e 


Walka z 


Ze względu na wzrastająca 
ilość zachorowań na tyfus brzusz- 
my, zwłaszcza w ostatnim tygo- 
dniu, wydział” zdrowotności pu- 
blicznej przypomina ogółowi mie- 
szkańców, że dla ochronienia sie 
od zachorowania na tyfus nie na- 
leży pić surowej wody i mleka 
nieprzegotowanego, nie należy 
jeść owoców nieobranych, trzeba 
myć ręce"przed jedzeniem, tępić 
muchy, zawiadamiać dozory sani- 


tytfusem. 


niu oraz stosować szczepienie o- 
chronne. Jak zbawienne skutki 
osiągnąć można przez zastosowa- 
nie szczepienia ochronnego za 
pomocą pastylek i pigułek, dowo- 
dem służy fakt,że z przeszło 10000 
osób, które zastosowały szczepie- 
nia, nie zachorowała na tyfus ani 
jedna. Pastylki i pigułki ochronne 
nabywać można w dziale sanitar- 
nym (Płac Wolności nr. 1, p. nr. 
10), od godz. 8 rano do godz. 3 po 


farne o podejrzanem zachorowa-|południn po 30 groszy za porcję. 


A=ZAJ 


Kontrola dołów biologicznych. 


Od kilku tygodni dział sanitar- 
ny wydziału zdrowotności publicz- 
nej rozpoczął systematyczną kon- 
trolę dołów biologicznych, znajdu- 
jących się na terenie m. Łodzi. 


Kontrola dołów biologicznych 
dokonywaną jest przez kierowni- 
ka miejskiej izby odkażającej przy 
współudziale przedstawicieli wy- 
działu budownictwa. Dotychczas 
skontrolowano 97 dołów biologicz- 
nych przyczem przekonano się, iż 
wiele z nich znajduje się w stanie 
zaniedbanym, grożącym niejedno- 
krotnie życiu tych osób, które zmu 
szone są doły oczyszczać. Właści- 
cielom dołów, w których komisja 
rontrolna znalazła doły biologicz- 


ne w złym stanie, udzielono krót- 
kiego terminu na usunięcie uchy- 
į bień, poczem, 
doprowadzone do należytego sta- 
nu, właściciele bedą pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. 

Przy tej sposobności wydział 
zdrowotności publicznej zwraca 
specjalną uwagę wszystkim, któ- 
rzy zmuszeni są do oczyszczania 
dołów biologicznych, aby przed 


zejściem do dołu opuścili tam pa-. 


lącą się świecę; jeśli świeca zgaś- 


nie, oznacza to, że w dole nagro- 


madziła się wielka ilość gazów, za- 
śrażających życiu ludzkiemu i 


schodzić wówczas do dołu nie na- 


leży, 


Łódź kez hoteli — pracownicy bez 
chleba. 


Interwencja inspektoratu pracy. 
(pl Znów musimy zaalarmować | 


opinię publiczną z powodu grożą- 
cego naszemu miastu niebezpie- 
czeństwu w związku z epidemią 
zamykania hoteli, lub też częścio- 
wego likwidowania ich. Niebezpie 
czeństwo poząmykania szeregu ho 
teli jest naprawdę bardzo poważ- 


ne, Sprawa „Savoy'u* jest już pra-| 


wie przesądzona. Zlikwidowano 
bowiem już dwa piętra: piąte i 
szóste, wymawiając pracę kilku- 
nastu pracownikom. 

Drugim z rzędu hotelem, który 
chce jedynie częściowo się zlikwi- 
"Cwąac- 


ni 


Należy spodziewać się, że i sze-| 


reg innych hoteli podzieli ten sam | telowi zwrócili się obecnie z ob- 


los, 


„Przyczyną tego jak mówią właś 
siciele hoteli jest szalony zastój i 


jest „Grand Hotel", któ-! du, że pobierają oni bardzo niski 
ty wymówił umowę z pracownika-| Pensje, a całe dochody 


brak przyjezdnych, wobec czego 


nawet nie są w stanie oni pokryć - 


z ezynszu administracji, Służba ho 
telowa płatna licho i obarczona u- 
ciążliwą pracą, została steroryzo- 
iwana tą akcją likwidowania ho- 
teli. x 

Personel hotelu „Savoy“ i 
:Grand“ po otrzymaniu wymówie- 
nia od zarządu zwrócił się po in- 
terwencję do inspektoratu pra- 
cy, motywując słusznie, że adszko 
dowanie trzymiesięczne 
spakaja ich pretensji, z teg 


[x 


| í 


o wzó 


czerpią z 
datków od gości. 


Z tego względu pracownicy ho- 
szernym memorjałem do władz, w 


,którym uzasadniają swe ciężkie 
położenie i proszą o interwencję, 


Zamknięcie parku 3 Mala. 


Magistrat na wniosek wydziału 
miski społecznej, uchwalił z dn. 
M b. m, zamknąć w dni powszed- 
tie od sana do godziny 5 po potud- 


tiu park 3 Maja dla publiczności. półkolonii dla dziatwy szkół po-| 
„arzędzenie to zostało wywołane 
em, że uczęszczająca tam publicz- 


ność zachowuje się często niewłaś- 
ciwie. Zdarzył się nawet wypadek 
uderzenia kamieniem chłopca 
pośród zmajdującej się 


wszechnych. 


1 
1. j niniejszego obowiązkowi rojestra- | 
legitymacyje | cji, a nie dopełnią tego obowiązku ' 


nych z rocznym terminem ważno-i we wskazanym terminie, zostaną 


o ile doły nie będą! 


z 
w parku| 


cia miast polskich), 
Adres redakcji | admimistracii: 
morska nr. 18 (I piętro). tel. 2-93, 


„Ptak niebieski”, 


W najbliższych dniach przyjeżdża do 
Łodzi świetny teatr rosyjski, który od 
trzech lat zachwyca i czaruje całą Eu- 
ropę. Teatr ten prowadzony przez J. 
Jużnego wielką swoją sławę zawdzię- 
cza mezwykłemu poziornowi artystycz- 
nemu. Jewreinow autor „Tego co naj- 
ważniejsze”, Bakst geniatny dekorator 
baletu rosyjskiego w Paryżu i cała ar- 
tystyczna emigracja złożyła się na świe 
tny poziom tego teatru. —W programie 
„Ptaka niebieskiego" znaldą się między 
innemi sławna „Katarynka“ | czarujące 
rosyjskie chóry ludowe. „Ptak niebies- 
ki“ przywozi ze sobą własne dekora- 
cje i kostiumy, 

Występy „Ptaka niebieskiego“ odby- 
wać się będą w teatrze mieiskim 


Po- 


Wieczór Kaczałowa, 


Znakomity artysta rosyjski słynne- 
go teatru Stanisławskiego w Moskwie 
Bazyłi Kaczałow przybywa do Łodzi 
po tournee artystycznem pelnem tryum 


fu I entuzjazmu publiczności Ameryki, 


Anglii, Francji oraz centrów Europy ta- 
chodniej. Wystąpi ten genialny artysta 
Jedyny tylko raz w teatrze „Scala” w 
niedzielę, dnia 27 b. m. gdzie mirzymy 
go w najlepszych jezo kreacjach. a mia- 
nowicie: w „Amatemie”, „Hamlecie“, w 


„Braciach Karamazowych”, w „Śmierci | 


Iwana Groźnego” {i hmych potężnych 
dziełach dramaturgji rosyjskiej. 


Z miejskiej galerji sztuki, 
l 
tów łódzkich, zdobnictwa polskiego, o- 
raz wystawę bieżącą, zorganizowane 
w miejskiej zalerji sztuki w parku im. 
Sienkiewicza, w okresie od 1 do 13-70 
czerwca r. b. zwiedziło ogółem 1.260 
osób. w tem 580 dorosłych I 689 mlo- 
dzieży. Prócz tego miejską galerię sztu- 
ki w tymże czasie zwiedził wychowazń 
cy szkoły zgromadzenia kupców, gim- 
nazim H. Miklaszewskiej, kursów do- 
kształcających. państwowej szkoły za- 
w.dowei (dwa razy), żydowskiego żeń 
skiego gimnazjum .Bet*, szkól powsze- 
chnych nr. mr. 4, 14, 126. 128 i 156, oraz 
zimnazjimm im. Staszica w Zgierzu, pañ- 


| stwowego zimnazjum im. królowej Jad- 


wigi w Pabjamicach i szkoły powszech- 
nej m. 4 w Ozorkowie. 


| Walne zebranie towarzystw sza- 
chowych. 


Polski związek towarzystw szacho- 
wych ma terenie Rzeczypospolitej pol- 


| 


skiej: Nadzwyczajne walne zebranie cd K 
będzie się w niedzielę, dnia 27 b. m. o | 


godz. 16 popol. w lokalu p. Młodożyń- 
skiego, Poznań, Wielkie Garbary 41. — 
Zarząd związku uprasza wszystkie to- 
warzystwa szachowe w Polsce o wy- 
| stanie na powyższe zebranie swego u- 
| pełnomocnionego przedstawiciela. Bliż- 
| szych informacji udziela I-szy wicepre- 
zes związku p. Czesław Kaczmarzk. 


" 
s 


me ZA- | Stary Rynek nr. 42. Wszystkie czasopi- 


Zmiana adresu K, U. K. 


KU. K. nr. 10 zmieniło miejsce 
swego pobytu, przenosząc się na 


piętro, pokój 27 (gmach D. O. K). 


| Zainteresowane osoby mega iedy- | 


nie zwracać się pod powyższym 
adresem. (pl 


r "UWY 


Teatr Miejski 
5 w parku ER 
ZIS Wwiecz. O g, 8. 


Franciszkowi Lorertowiczowi, o- | nakże na pukanie i dzwonienie do 


Pierwszą zbiorową wystawę arty<- | 


skarżonym o kradzież z włama- 


niem, dokonaną na szkodę nieja- | 


kiej pani Szulc. zamieszkałej przy 
ulicy Sienkiewicza 34. 

Z zeznań podsądnych dowiadu- 
jemy się, iż są to zawodowi wła- 
| mywacze. którzy nie jeden rok 
przesiedzieli za kratkami za roz- 
maite „interesy”, które nie były 
zgodne z prawem, 


Podsądni zapoznali się kilka lat 
temu podczas „pracy” u państwa 
iBirenfeld, gdzie przypadkowo się 
spotkali i od tego czasu- „praco- 
i wali” już zawsze razem, dzieląc 
| się uczciwie zdobytym łupem. 

Pewnego razu podczas podzia- 
łu zdobyczy, zostali aresztowani 
przez policję i przesiedzieli w cie- 
niu kilkanaście miesięcy. 

Po przymuscwym tym odpo- 
czynku spólnicy wzięli się znów 
do swego procederu, pogardzając 
niebezpieczeństwem, na które się 
narażali. 


Od dłuższego 


1] 


już czasu obaj 


spólnicy operowali tylko po mie- | 


szkaniach prywatnych, nie gar- 
dząc najmniej wartościową zdoby 
czą, którą sprzedawali na Starem 
Mieście za,10 procent rzeczywis- 
tej jej wartości różnym przygod- 
nym kupcom. wystrześając się pa- 
serów, którzy mogliby „wkopać” 
ich przed policją. 

Dnia 28 grudnia 1923 roku pan 
Adolf Ritter udał się z wizytą do 
mieszkania znajomej swej pani l- 


| 


| 
| Sierżant 
| siące w 

Wojskowy sąd okręgowy O. K. 
nr. IV w Łodzi, oddział K. IV, na 
rozprawie słównej, odbytej w Ło- 
dzi, orzekł: oskarżony : sierżant 
Błaszczyński Józef, urodzony 
dnia 9 lutego 1897 roku w Zagó- 
rowie, pow. Słupca, syn Michała 
i Władysławy ż Andrzejewskich, 
przynależny do czwartego dyonu 
taborów winien jest: 


1) że dnia drugiego września 
1923 roku w Łodzi, wezwany 
przez kapelana wojskowego księ- 
dza Pinkę i urzędnika woisko- 
wego XI rangi Wysoczyńskiego 
do okazania legitymacji, zelżył 
lich słownie, czem dopuścił się wy- 
stępku obrazy starszego stopnia, 
przewidzianego w par, 94, cz, i 
„KW; 

2) a) że w tymże czasie i m? 
scu wydobył z kieszeni swój re- 


| 


f 
ai- | 


—0 


drzwi nikt się nie odzywał, 

Wówczas p. R. usiłował otwo- 
rzyć drzwi, które były jedynie 
|przymknięte, a w tej chwili z 0- 
kien mieszkania wyskoczyło 2-ch 
mężczyzn, którzy usiłowali zbiec, 
lecz zostali schwytani przez loka. 
torów domu * przytrzymani aż do 
nadejścia policji. 

Przy złodzie'ach znaleziono bie 
liznę męską, resztkę towaru weł- 
nianego, medaljon złoty i wiele 
innych rzeczy, stanowiące włas- 
ność pani Szulc, 

| Przy- dokładniejszej rewizji w 
komisarjacie odnaleziono przy 
| Łęckim dwa drogocenne pierście- 
nie z brylantami, które sprytny , 
włamywacz ukryte miał w kama- 
szu, — Prócz tego w mieszkaniu 
| Szulcowej znaleziono worek z rze 
czami, przygotowany już do wye 
niesienia. 

Lorentowicza bronił z urzędu ' 
adwokat Edmund Moszkowski, 
Łęcki sam się bronił. 

Po wysłuchaniu obrony -pod- 
sądnych i oskarżenia, popierane- 
| go przez prokuratora Skabiczew= 
| skiego, który domagał się w swej 
|przemowie,  odseparowanfa od 
| społeczeństwa podobnych „ryce- 
rzy przemysłu* na dłuższy prze- 
ciąg czasu, gdyż jednostki takie 
gangrenują społeczeństwo, sąd 0- 
|głosił wyrok, na mocy którego 
Stefan Łęcki został skaząny na 3 
lata, zaś Franciszek Lorentowicz 
na 2 lata i 6 miesięcy więzienia, 


i 


Jaskrawy takt niesubordynacji. 


Błaszczyński skazany na rok i trzy mie- 


iezienia. 


wolwer, skierował do wyżej wys 
mienionych osób, grożąc strzela- 
jniem, a następnie po ukryciu się 
jtych osób, , strzelii dwa razy ze 
swego rewolweru; 

b) że dnia 7 lipca 1923 roku w 
Łodzi, jako podoficer inspekcyjny 
dyonu, usłyszawszy od areszto- 
wanego szeregowca Rokity Stani- 
sława odmowę udania się na ro- 
botę, ciął go szablą w łokieć, do- 
puszczając się czynami tymi wy- 
stępków bezprawnego użycia bro- 
ni, przewidzianego w par. 149 
K, K. W., za co zasądza się go na 
karę więzienia przez jeden tok i 
jtrzy miesiące i degradację do 
|stopnia szeregowca, zaliczając mu 
w poczet kary areszt tymczaso- 
wy i śledczy. ' 

Wyrok stał się prawomocnym 


| 


Zmikanie bilonu z obiegu. 


(p)  Wypuszczany codziennie 
przez bank państwa bilon meta- 
‘lowy znika miedzy ludność i mi- 


e| sma prosimy wprzeimie o przedrwk ni-|mo trzytygodnioweśo termin od 
El niejszego komumikatn. 


chwili wypiiszczenia bilonu, do 
rzadkości należy otrzymanie me- 
talowego pieniądza od prywatnej 
| osoby, 


związku z tym niezwykłym 


| (b) Wicewojewoda Łyszkowski 
zwrócił się z okólnikiem do pód- 
| ległlch województwu wład zz wy- 
 jaśnieniem, że poszcześólne wła- 
dze nie mogą odstępować sobie 
objektów poństwow. na zasadzie 
zobowiązań prawnych, lecz mogą 


| 


| „Jutro pogoda“. plee aia aroia do użytku in- | 


że jacyś podejrzani ludzie wyku-/ 
pują metalowy bilon od osób pry- 
watnych, płacąc za monety niklo- 
we i bronzowe po 10 i 20 proc. 
więcej bilonem papierowym. Nie 
wdając się ńarazie w poszukiwa- 
nie przyczyny tego rodzaju maní- 
rulacjj, zwrócić na nią należy u- 
wagę władz, by zabroniły doko- 


Aleje Kościuszki nr. 67, czwarte faktiem, otrzymujemy informacje, nywania tego rodzaju manipulacji 


Onieka nad majątkami państwowemi. 


fb) Urząd wojewódzki odwołał 
okólniki w sprawie utworzenia 
| okręgowych urzędów kontroli ma- 
ljatków państwowych i polecił w 
(sprawach tych „zwracać się wy- 
łącznie do województwa, | 
[rolnictwa i weterynarji. 


Uszew 


= 


GŁOS POLSKI" 
Łódź 
23 Npoa 1924 r. 


Cienie średniowiecza. 


W ministerstwie przemysłu i |istocie na wolnej konkurencji. 
handlu ostatnio odbyła się konfe- | Wolna konkurencja zmusza prze- 
rencja w sprawie projektu rządo- | mysłowca i kupca do szukania no- 
wego ustawy przemysłowej. Przed wych technicznych środków pro- 
stawiciele zrzeszeń  rzemieślni- dukcji i nowych rynków zbytu. 
czych wystąpili z żądaniem szero- | Kto chce prosperować, musi ciąg- | 
kich uprawnień dla cechów; do- le iść naprzód, starać się o lepszą 
magają się oni wprowadzenia od- | i tańszą produkcję, 
rębnego ustawodawstwa tiemiesk | Dzięki temu życie się rozwija i 
niczego, orazyprzymusowego uzy- | ogół wygrywa. Cechy boją się 
skiwania świadectw uzdolnienia. | konkurencji, boją się postępu, 

Przepisy znalogiczne już obo- | przeszkadzają jednostkom twór- 
wiązują w byłej dzielnicy austrija- | czym i zdolnym rozwijać swe 
ckiej. Zacofana Austrja w roku | przedsiębiorstwa i wzmacniać 
1883 wprowadziła doniosłe zmia- | strukturę gospodarczą państwa. 
ny do swego ustawodawstwa prze Cechy, obowiązkowe egzaminy, 
mysłowego; nowe przepisy naośół świadectwa uzdolnienia, obowiąz- 
skrępowały wolność przemysło- kowe koncesje — wszystko to 
wą i oznaczały zwrot w kierunku | sztucznie stwarza przywileje, od- 
średniowiecznej polityki cecho- | daje władzę w ręce ograniczonej, 
wej. ` | zacofanej, zachowawczej mierno- 

We Francji wielka rewolucia w ty. Cała ta przymusowa gospo- 
Niemczech i w Austrji reformy | darka przemysłowa hamuje roz- 
drugiej połowy wieku dziewiętna- | wój gospodarczy, zabija myśl 
stego (reformy z 1859 i 1869 r.) — | twórczą, wywołuje sztuczną dro- 
ustnęły pozostałości średniowie= żyznę. Zwolennicy średniowiecz 
cznej reglamentacji rzemiosła i| nej reglamentacji zapewniają, że 
wprowadziły wolność przemysło- | chodzi im o interesy ogółu, o pod- 
wą. Rozrost ekonomiczny wieku | niesienie techniki przemysłowej. 
XIX niezmiernie podniósł dobro. | Widocznie zapomnieli oni, że w 
byt szerokich rzesz ludności i| wiekach średnich były cechy, a 


wzbogacił kraje przemysłowe. — | technika bardzo prymitywna wca- | 


Głównie wżźmocniła się wielka Je się nie rozwijała prawie, w aa-| Bielsku" trudni się w Kongresów= 
szych czasach, w krajach postępo» | ce zbieraniem zamówień na goto- 


burżuazja i polepszyły swój byt, 
rzesze zorganizowanego prole- 
tarjatu. Natomiast drobne rzemio- 
sło maogół musiało walczyć 
wielkiemi trudnościami. Koncen- ; 
tracja przemysłu i rózwój gospo- | 
darki kapitalistycznej odbiły się 
wiemnie na całym szeregu drob- 
nych przedsiębiorstw, technicznie 
zacołanych i w nowych warun- 
kach zbytecznych. 

Jednakże rzemiosło nie zginę- 
ło, nastąpiła tylko znaczna prze- 
budowa rzemiosła, Cały szereg 
wybitnych ekonomistów nawet 
stwierdza, że niektóre gałęzie rze- 
'miosła rozwinęły się właśnie dzię- 
ki rozwojowi przemysłu wiel- 
kiego. 

Przejście Europy do nowych 
form gospodarczych oczywiście 
zriujnowało tych wszystkich, któ- 
rzy związani byli z przeszłością. 
"Właśnie te niezdolne do życia, za- 
cofane elementy, te warstwy go- 
spodarczo reakcyjne podjęły wal- 
kęz nową organizacją przemysłu, 
marzą one o przywrócenie usta- 
wodawstwa średniowiecznego w 
pierwszym rzędzie o wprowadze- 
niu przymusu cechowego i świa- 
dectw uzdolnienia. 

Więc chodzi o to, żeby prowa- 
dzenie jakiegoś rzemiosła było do- 
zwolone jedynie osobom, które u- 
zyskały świadectwa - uzdolnienia. 
Zwolennicy tej reformy oczywi- 
ście zapewniają, że chodzi im o 
walkę z konkurencją nieuczciwa, 
że chcą oni, aby tylko zawodowi 
fachowcy mogli prowadzić war- 
sztaty rzemieślnicze, dzięki temu 
społeczeństwo otrzyma lepsze i 
gwarantowane wyroby, 

Żądają oni dalej, aby każdy 
przyszły rzemieślnik obowiązko+ 
wo był przez określony czas ter- 
minatorem, dopiero po złożeniu 
egzaminu z wynikiem  dostatecz- 
nym i po odbyciu ustawowej 
praktyki otrzyma on świadectwo 
uzdolnienia. 

Jednakże nawet otrzymanie 

świadectwa uzdolnienia nie wy- 
starcza dla otwarcia własnego 
warsztatu, na to potrzebna jest 
koncesja władzy administracyjnej. 
W ten sposób władze będą mogty 
regulować ilość warsztatów rze- 
mieślniczych. Tylko osoby, nałe- 
żąca do cechu, moga prowadzić 
warsztaty rzemieślnicze. 
To są główne żądania różnych 
kongresów i organizacji rzemieśl- 
niczych w Austrji i Niemczech. 
Niektórry idą tak daleko, że prag- 
ną ograniczyć prawa wielkiego 
przemysłu i handlu, aby wzmocnić 
add gospodarcze rzemio- 
sła. 

Wszystkie takie plany zmierza- 
ją ku temu, aby stworzyć rową u- 
przywilejowana klasę rzemieślni- 
ków, która przez. ograniczenie i- 
lnści samodzielnych przedsię- 
biorstw i przez utrudnienie ich, 
założenia, pragnie zająć stanowi- 
sko monopolowe. Nasz sysism 
gospodarczy opiera sie w samiej| 


| 


a W i W R R O OR 


[i 


wych, jak Anglja i Ameryka, nikt 
się nie pyta o koncesje, dyplomy, 


ne lata praktyki, a jednakże tam 
życie kwitnie, codziennie zgłasza 


się do urzędu patentowego setki | ne strony do podpisanej izby z pro- 
wynalazków, wyroby przemysło- | śba o interwencję. 


we są tanie i wyborowej jakości, 


Właśnie wolność, niezależność | infermowanie kół handlowych wo- 
od cechów, brak uciążliwej regla- | iewództwa, iż firma powyższa w 


mentacji i możność wyzyskenia 
własnej energji i twórczości stwa 


rzają podatny grunt dła rozwoju| z jednej strony działa na szkodę 


gospodarczego i społecznego. 


Zwolennicy porządków średnio-| drugiei strony naraża na szwank 
wiecznych chcą stworzyć dla rze- | opinję miejscowego przemysłu, 


miosła nowe przywileje, myślą oni 


że zarządzenia państwowe zatrzy- | my usilnie o ostrzeżenie kół kupiec 
ekonomiczny. Jed-, kich województwa, jak również i 
nocześnie chodzi im jeszcze o jed- | poczynienie odpowiednich kroków 
ną bardzo ważną sprawę. Przy | Zarazem zaznaczamy, iż przeciw- 
systemie wolności gospodarczej | ko wspomnianemu osobnikowi po- 
terminator jest naogół zupełnie | licja miejscowa wdrożyła już dó- 
niezależny od swego pracodawcy. | chodzenie. 


mają roźwój 


Stosunek między pracodawcą | 
pracobiorcą jest w rzemiośle w 
zasadzie taki sam, jak i w wiel- 
kim przemyśle, Właśnie dlatego 
skarżą się rzemieślnicy, że nie ma 
ją władzy nad swoimi terminatora 
mi. Przy wprowadzeniu przymu- 
su cechowego terminator nie bę- 
dzie dopuszczony do egzaminu, a 
następnie do cechu przyjęty, 
jeżeli nie „przedstawi odpowied- 
nich świadectw od swego majstra. 
W ten sposób cała przyszłość ter- 
minatora w znacznej mierze bę- 
dzie zależna od świadectwa, któ- 
re mu wystawi majster, Właści- 
ciele warsztatów spodziewają się, 
że dzięki temu ich robotnicy będą 
w zupełności zależni od swoich 
pracodawców. Przymus cechowy 
będzie więc dla pracodawców, 
skutecznym środkiem w ich walce 
z robotnikami. Rzemieślnicy pra- 
gna wprowadzenia starych „pa- 
trjarchalnych”" stosunków. 

Nasz przemysł i nasze rzemio- 
sło są naogół bardzo zacofane, 
technicznie nie  wytrzymujecmy 
konkurencji z zagranicą, dlatego 
też hasze wyroby są drogie. Nale- 
ży pracować nad technicznem udo 
skonaleniem produkcji, należy 
znieść wszystkie ograniczenia, 
które hamują  przedsiębiorczość, 
należy stworzyć takie warunki, 
żeby ludzie zdclni'i umysły twór- 
cze na polu technicznem, nauko- 
wem i gospodarczem mieli moż- 
ność nieskrępowanie pracować, 
należy usunąć wszystkie przeszko 
dy, wsżelką zbyteczną reglamen- 
tację, wszelki biurokratyzm, któ- 
ry zabija rozwój gospodarczy. 0- 
becnie opracowuje się projekt u- 
stawy przemysłowej, która bę- 
dzie miała doniosłe znaczenie 
dla naszego życia gospodarcze- 
go. Właśnie dlatego należy ostrze- 
gać przed wszełką próba 
wadzenia porządków średnio- 
wiecznych, nad któremi przeszło 
do porządku dziennegu życie do 
spodarcze krajów postępowych. 


Projekty przedstawicieli grze- ` 


wpro- į 


Z | świadectwa uzdolnienia i przepisa | czniejsze zadatki, Ponieważ dosta- 


| 


9 
TASR 
szeń rzemieślniczych nie wytrzy- | 
mują krytyki; nie można w dwu- | 
dziestem stuleciu naśladować wzo 
rów średniowiecznych, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarczej, może 
ot się srodze pomścić. 
Konstytucja z dnia 17 marca 
1921 r, w artykule 101 zapewnia, 
każdemu obywatelowi wolność 
wyboru zajęcia i zarobkowania, | żywienie w całkowicie dotąd za- 


Wprowadzenie przymusu cecho- |marłym handlu wytworami włó- 
wego stanowi zamach na to po annica Objawy te wzmógł 
R ława 0. „A= tydzień bieżący, Od poniedziałku 

Ł. G. |zanotowano poważną jak na czasy 


obecne ilość tranzakcji, -dokona- 
nych bądź bezpośrednio w fabry- 
kach, bądź też u miejscowych wię- 
cszych hurtowników, Kupujący. 
rekrutują się w przeważnej części 
z pośród miejscowych właścicieli 
niewielkich składów manufaktury. 
Przedmiotem tranzakcji są, choć 
lipiec dobiega już końca, towary 
letnie: muśliny, kretony, batysty. 
W ciągu dnia wczorajszego niektó- 
re hurtownie, a nawet składy fa- 
na w sądziesokręgowym w Cieszy- peme wawalły POPSą tendencie 
nie spółka z ogr. odp. pod firmą u podwyższeniu aon, WWE 
„Śląska fabryka włókiermicza pol- | Sciśle ze wzmożonym popytem. Kil 
skiego zrzeszenia oficerów rezer- , kakrotnie donoszono nam również 
wy — wielka wytwórnia konfekcji o braku pewnych artykułów spe- 
męskiej, damskiej i dziecinnej w |cjalnych"fa rynku łódzkim, Odno- 
si się to w przeważnych wypad- 
we ubrania, tudzież bieliznę i na | kach do wytworów szajblerow- 
| poczet cen kupna bierze zgóry zna skich, bardzo ostatnio poszukiwa- 
nych. Tranzakcji dokonuje się po 
cenach względnie niskich (tenden- 
cję ku podwyżce, jak to wyżej nad- 


Nsfrzeżonie hielskie! 
izby handłown-przemy*, 
słowej. 

Fałszywi anencl  nielsfniejącel 
wytwórni w Bielsku. 


Izba handlowa i przemysłowa w 
Bielsku nadesłała do wojewódz- 
twa łódzkiego pismo treści nastę- 
pującej: 

Nieznana nam i niezarejestrowa- 


” 
O 


wa zamówionej konfekcji nie na- 
stępuje, zwracają sie poszkodowa- 


wczoraj), w przeważnej części, 
nawet prawie wyłącznie 


a 
za po- 


Prosimy przeto uprzejmie o po- 


największą trudnością i to wyłącz- 


POZA nie istnieje, a osoba, pod- 
nie w rachunku otwartym, 


szywajaca się pod powyższą firmę 
| zamawiających u niego towar, a z 


cy i to po solennem przyżeczeniu 
uregulowania rachunku w ciągu pa 
ru dni, 


Z powyższych względów prosi- 


wstręt nieprzezwyciężony, 


Izba handlowa i przemysłowa 
w Bielsku. 
Prezydent: 
w. z. (—) Brill. 


zakcji jest gotówka, 


Kupców 
ilości minimalne i kupują oni po 


Cerata 0,34—0,39—0,38 
Kiiewski 0,38—0.35 
Zgierz 3,10—3,65 


Rynek pieniężny. 


Warszawska piołda rodowa. 


Puls 0,50—0,55 
WARSZAWA 22 go lipca (Pat)}.—Na Spięss 1.25 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa Strem 11,40 


nia były następujące: Wiłdt 0,18—4,22 


GOTÓWKA. Elektryczność 2,15 
Dolary 5.185 an 
oiary o. Siłai Światło 0,56—0,57 
Kor. czeska 15.40 Chodorów 5,50—6—5.90 
CZEKI. Czersk 0,70—0,80—0,70 
Belgia JAE Częstocice 3,20—3,50—3,40 


Gosławice 2,35—3,15—3 
Michałów 0,68—0,65 
Cukier. 5,50—5,80—5,71 
Łazy 0,15—0,14 

Firlej ,045—0,48——0,46 
Węgiel 6—5,70—5,80 


Holandja 199.05 
Londyn 22,825 
N. York 5.185 
Paryż 26,80 
Praga 15,40 
Szwajcarja 95,50 


i Nafta 0,45 
Wiedeń 7,325 Polski Przem. Naft, 0,75—0.70 
Włochy 22,50 Nobel 1,80—2,10 


Sztokholin 138.35 


8 proc. pożyczka złota 6,70 

Bony złote 0,82—0,85 

Miljonówka 0,57 

Pożyczka dolarowa 2,80 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13,40 

4i pół proc. listy 
ziemskie 25.25 


Lenartowicz 0,20—0,22 
Cegielski 0,73—9,76 
Fitzner 3,50—3 
Lilpop 0,79—0,82 
Modrzełów 1) 760—%6,75 .4.50 3) 725 
—7,60, 5) 7—7,80 
Norblin 0,63—0/37 
_ Ostrowieckie 8,40—8.95 
Parowozy 0,44—0,45 


zastawne 


5 proc. obl, m. Warszawy przed-j Róhm i Ziel. 0,36 
wojenne 16.40 Rudzki 1,80—1.70 
Wysoka 4,25 4%, 
j i Starachowice 3.18—3,50—3.40 
(iełda akciowa. ziele węg 


Zawiercie 36—38—% 
Żyrardów 50,50—49 
Borkowski 1,25—1.30—1.23 


Bank Dyskontowy 5.70 
Bank dła H. i P. 1,80—2 
Bank Kredytowy 0.75 


Bank Przem. Warsz. 0,65--—0,52—0,64 |  Jabłkowscy 0,19 

Bank Handi, w Łodzi 7,60—7.45—7,65|] Żegluga 0,25 

Bark Zzchodni 2—2.30 Haberbusch 6 | 
Bank Zw. Ziem Polsk. 1.70 Klucze 0,40 | 
jak Zw, Sp. Zar. 4,75-—5,11 Malewski 13 | 
Dark m, damian RAA c O 
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Ożywienie w hadlu manufaktura. 


Wzmożony popyt na towary bawełniane.—W prze- 
myśle welłnianym w dalszym ciągu martwota, 
Ubiegły tydzień pod koniec swójj parę tylko sztuk towaru. 

począł już sygnalizować pewne 0-| gotówką. a protestów swych nie 


Płaca 


wykupują w dalszym ciągu. Nie 
udają się oni do tych firm, u któ- 
rych zaopatrywali się poprzednio, 
tam bowiem oczekują ich spoczy- 
wające i oczekujące na zapłacenie 
protesty, lecz wyszukują sobie 
sprzedawców nowych, u których 
mogą pokazać się bez obawy o p- 
stre monity, 

Zmobilizowaną zaś 
szą trudnością gotówką wolą 
obracać, czyniąc za nią zakupy, 
niż „bezprodukcyjnie* regulować 
nią należności, 

Zarobki przy wszystkich tych 
tranzakcjach są minimalne, nie 
przenoszą w żadnym prawie wy- 
padku 2 do 3-ch procent. W związ- 
ku z tem, niesłychanie ciąży kup- 
tom podatek obrotowy, wynoszą- 
cy jak wiadomo 2 i pół procent. 

Wszystko, co powiedziano wy- 
żej odnosi się wyłacznie do bran- 
ży bawełniane; — w wełnie w dal- 
szym ciągu.. cmentarz, Fabrykan 
ci zawaleni sa niewykupionemi pro 
testami i nie mogą mimo 
nej w kilku wypadkach najlepszej 
woli, wykupić własnych zobowia: 


z najwięk- 
ori 


ujawnio- 


mieniliśmy, stwierdzono dopiero| zań, Popytu na materjał wełniany 


niema żadnego —— w składach w 
dalszym ciągu pełno na półkach— 


tówkę, Kredytu udziela się jeno z | kupujących zaś nie widać. 


Zbliżający się sezon zimowy żad 
nego również ożywienia nie wpro- 


Kredyt taki otrzymują tylko o-| wadził, mimo, iż nprz. „flanelletę" 
sobiście sprzedającemu znani kup-| bawełniane są już w 
| szukiwanin. 


pewnem po- 


Za symptomatyczne uważać na 
leży zdanie kilku przemysłowców 


Weksli nie bierze się zupełnie— | bawełnianych, którzy w ostatnich 
do tego rodzaju kredytu czują kup- | dniach odwiedzili naszą redakcję 
cy i to po solennem przyrzeczeniu i Twierdzą oni, że produkować w 
jdalszym ciągu nawet 

Zasadniczą więc podstawą zą- | 
wieranych w ostatnich dniach tran*becnych nowo wyprodiikowaneśo 
O kredycie. 


nie mówi się prawie zupełnie. | 


nie myślą 
sprzedawać bowiem po cenach 6- 


towaru bezwzględnie nie mogą 
Bawelna bowiem zwyżkuje stale 


z prowincji zjechały| koszta produkcji chwilowo obniży. 


się mie dadzą. 


Nofowznia giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 22-40 lipca (Pat) —Zatn- 
knięcie gieldy. 


N. York 440.>, 
Francja 85.505 
Belgja v 95.57 
Włochy 101.59 
Szwajcarja 25,75 
Hiszpania 52,895 
Portugalia 150 
Holandja 49.95 
Danja 27 27.50 
Norwedgja 32,85% 
Szwecją 15.555 
fels'ngfors 174 50 
Niemcy bij. 18,300 


nońtowe notowania w Zarycha. 


Zamknięcie niełdy 
ZURYCH, 22-go "lipca (Pat). — Dzi- 
siaj notowania były nastepujące: 


Holandija 205.50 
Nowy-|orit 5435.50 
Londyn 25,58 
Paryż 28,07 
Praga 16.1 5 
Medjotan 25,52 
1 udapeszt 0.0068 
Belgrad 642, 0 
Sofja 4— 
Wiedeń 0.0076,50 


Notowania nfołdowe. w Paryża. 


PARYZ, 22-po lipca (Pat) — Zam: 
knięcie giełdy. 


Londyn 85,58 
Belgja 89,4% 
Hiszpanja 259 7 
Włochy 84153 
Szwajcarja 358,50 
Danja 31 +90 
Fiołandja 74570 
Norwegia 280 00 
Szwecja 518 (0 
Praga 58.10 
Wiedeń 28,44 | 
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Rozkłady jazdy pociągów podmiejskich. 


Obowiązują od f-go czerwca (324 roku. 
Z Koluszek (Z Tomaszowa) Do Koluszek (Do Tomaszowa) 


7.30 8.30 | 9.55 10.25! 


25.07] 1.05 Łódź Fabryczna 


Widzew 


12.45]15.45] 16.30] 17.05) 21.05421.45] 22.45 


[9.20 10.25|12.45/13,55|15.45]17.24 19.35 19.55/21.05)28.00 0.05 


1935 alot 13.00 14. „10|16.00 17 -46]19.50|20.07 21. „2023 15 15 "020 


- | 944 T0. 49113.0914:19/16.09117. 49] _ — | — [21.29123 24| 0.29 


Żakowice 


Koluszki 7,55 | 9.50 [10.5813 15[14.25)16,15|17.55| 20.17|21.35|23 30|_0.38 
"laml=l=|-l=l= BB=|-l=|=|28 


Wykno p. — | ZF EST = I18.398DZOJ 1 = ERĄ 2.58 
Ujazd 737 tyko] — | — |= | — | — |a.ssjoo.se] — | — | — | 3.18 
: | ul w sO- pun p | zam m E l aaa aa ump uon | amm smm | a ou | ees p 
Tomaszów 51-780] Sotyj SA EE A E = 19.20120.50] — | — | — | 34 
Z Łowicza Do Łowicza | Obwodowa. 


Łódź Kaliska o 16.29 113 430114.0 110.27] 2.57 | 5 42 HI] 6.45 112.2411J.00| p Łódź Kaliska o, 
9.25 130| 028 Zgierz o [644 |13.45|14.1: 1.42 3.13 |5.58 | 6 32 |12. 1|18 47] o Chojny 
18.57 Pg Stryków o| — | — |i2.38|20.08 3.32 |621] (518 [1157 tasso. Widżew 
8.30 (o) Głowno g — | — |1452]2024 3.46 |6.35 ||| 05 6.05 11,45 rracjis.1e|o Andrzejów o 
8.22 iz Domaniewice zg |= [15 07]2041|401 401 [650] |5.50 50 113 3 18.03 o Gałkówek o 
Łowicz Kaliski > [7.32 rez6|i5.22|20.58| 4.16 | 7.05 ||] — | — [17.52% o Zakowice o 


=" 22 M7.4566 Koluszki 
RT ee — |p Koluszki 


i AS ea ei S aei a > 


Łódż Kaliska A z by zal — Fa Słotwiny o 


EF maja | — a NE 
Pabjanice 16.26|20.00|22.46| 1.10 | 2.25 |i iosa 2 lo Wykno o 

i poumon p poz A 

> Łask 2.56|H_ boga — lo Ujazd o 

z = NĄ R z a. 

— | 8.27 | 12.40] 17.82] 19.57] 1.40 | 435| o Zduńska Woła (8.49 3.10 4 o2 — lo Tomaszów p 


-|758 |12.10117.03/19.20| 1.14 |408| 0  Sieraz p | 9.22 [14.201 A ITTE TE — [3.40 
Uwaga: Kreski oznaczają, że pociągi na danej stacji nie zatrzymują się, względnie wcale do niej nie docierają. 


s <rawaty, skarpetki, trykotaże 
3.24 12.24 18.34 21.39 „ Kurak „ 7.08 9.58 18.08 19.38 męska, damska, krawaty, skarp 


3.15 12.15 15.25 21.31 „ Zgierz Magistrat „ 7,16 10.05 13.16 19.46 


t 
Łódźe"Ozorków. | 
9.55 12.55 16.15 22.15. p. Łódź o. 6.20 9.20 12.20 19.00 
4.30 12.30 15.40 21.45 „ Zgierz Kal. „ 7.00 950 13.00 19.30) | Śpezedaę foray galantocii dak io biana 
l 


Swetry i kamizelki GAMAKIE 
—— parasolki i laski. 


9.06 12.06 15.16 21.22 „- Proboszczewice „ 7.25 10.15 13.25 19.55 | e ŁO 
3.55 11.55 15.05 21.11 „ Lućmierz „ 7.36 10.26 13.36 20.06 D. Welle pe 
5.42 11.42 14.52 20.58 „ Słowik (szkoła) „ 7.49 10.89 18.49 20.19 Mobi lo ii 


8.24 11.24 14.34 20.48 „ Kolej kujawska _„ 7.59 10.57 14.07 20.29 ul. Przejazd 2. 


3.15 11.15 14,25 20.40 o. Ozorków p. 8.05 11.05 14.15 20.35 300—1 
Uwaga: Połączenie od i do Łodzi na przystanku „Kurak“. Kierujcie się Tabelą Polecającą, 
Różne typy rosna AGTEMORZIE WYCH wy” 
i magają różmych olejów. 
Rucdaz=Rzygów=Tuszyn=-Kruszów. Dla każde :0 dn motoru autowobilowego 
0.55 12.80 1855 p. Łódź o. 6.30 830 15.30 jest przewidziany tylko jeden gatunek 
9.25 11.45 18.25 „ Ruda „ 7.00 9.30 16.00 GARGOYLE. MOBILO 
9.19 11.30 18.10 * Rzgów PAT 947 1647||| tyz sygn GARG OYE: MOBICÓW. 
8,38 10.58 17.38 k Tuszyn A 7.47 10.17 16.47 znajdoj się w RMYCE Stacjach Olejów Automobilew $ 


ch wękuzy sh żądanie beżr łarn je do dyspuz 5C] 


5.10 10.40 17.10 o. Kruszów ; j p. 8.05 10.36 17.05 VACUUM olb BOMPANY 5. A. 
Ceny biletów 


Twe 


Kolejowe. } Sieradz 6.00 3.60 2. > g priii day s lys! ta n damskie, MASK (je | ralantzrywa 


Polecamy w najlepszych gatunkach: madapolamy, płótna 


2.4 
: TERRE N Główno 3.60 2.16 1.44 
Ze stacji Łódź do stacji: (w złotych) Doma 5 

ewice 4.70 2.82 1.88 a F W 4 
Widzew GR A nA Chojny 1.30 0.78 052| Riyro informacii Praso wych | (A e = FI SZI ne wi Z 
Andrzejów 1.20 0.72 0.36 A ; s Łódź, Cegielniana 40, tel. 20-62. OGN A e ror 
załkówek 1.80 1.20 060, TTarmwaje dojazdowe. e 13 
„akowice 2.16 1.44 0.72] ; I.O IM. I. ulg. Zamieszcza w prasie wszelkie informacje poli- 
Tomaszć m ga iaol Kaieran. | o) 650 gah a einsi gospodarcza. 
Tomaszów 5. j i ierz j i : : m Z ł 
Zgierz 1.10 0.66 0.44 Ozorkowa -— 140 0.70 Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz- Każda z Pań! 
Pabianice 1.50 0.90 0.60 0% 0.34 0.63 0,32|nych przyjmujemy: 
Zduńska Woła 4.30 2.58 1.72 Konstantynowa 0.80 0.53 0.28 | również urzędn. suree 
Lask 3.10 1.86 1.24 Pabjanic 104 0.70 0.35 Reklamy | powinni wy edaż ześktek. 
Łowicz Kal. 6,00 3.60 240 Rudy 0.48 0.32 0,16 $ w cze 
s Aleks. 6.50 390 260 Tuszyna =. 1.04 0.58 Ogłoszenia yp 


Nekrologi zefiry. „batysty, kretony, muśliny, woale, satyny, frote 


Geny ściśle || rów Z; szewioty, korty, kowerkoty, bostony i kam garny 


i POLSKI BANK PRZEMYSŁO Y e Bilanse redakeyine | M. BRY ini 56 w roiwine 
Pioirkowska Z9-I p. Oddział w Łodzi  Tel.12-28 i 22-48. 5 
przyjmuje do oprecentowania lokaty w złotych i wyso- AJ Instytut Rónigenoleczniczy i Świałłol: zy 
"ABK 


kocennych walutach. 
-a MDD) | 
Jz GROSGLIKA | 


JW | £Y rzędnikom na raty scisle po cenach 
YE znych baz wszelkien doliczeń, 


opiewające: 
1) na okaziciela 


Wydaje na tej zasadzie książeczki oszczędnościowe zg” 
2) pseudonim lub hasło si 


konstrukcji i hektografji. 
Udziela również lekcji Xoresnondencji i i argi 
znetyKi handlowej. Lódź u. Kilińskiego Widze 
Aż 89 (dawniej 55), m. 8, (obok poczty.) 08, 


Wszelkich informacji udziela wydział wkładów o- {g Aleje Kośc uszki 2i. 
szczędnościowych. z 4 ; 
Dyskontuje pierwszorzędne weksle kupieckie i wy- ; Naświetlanie od Kaipaan dG odka 
Kannie wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres banko- BĘ chownych (nowofuory złośliwa, cuarony 
bści na dogo dnych warank "aira ye R dake aidr ne, pew PA 


cd ð +, 


LESSE 


TAES T SATE PEE EIE TT IOT EEEE IPI E EE TE Y EENE 
długoletnia 

ý B. Russka nauczycielka 
| udziela lekcji pisania na maszynach 
%) na inne nazwisko uż r l gar i najnowszych systemów z dokladnem obiąśnienie 


| 


v 
w 


ka 


s 


` Atar z 


Sala Filharmonii. 


PEREA 


23. VII. — GŁOS POLSKI — 192 


Dziś, w środe, o godz. 8!/2 wiecz. 
znany żydowski publicysta 


4 


H. D. NOMBERG 


Nr. 200 


wygłosi z refe. 
ratem na P 


„Wrażenia podróży do Palestyny’ 


AD do nabycia w kasio E'i1thRo"rxoocomnii 


Teatr „Seala“ : 


Niedziela, dn. 27 b. gm. o g. 9 wiecz. 


Jedyny wieczór 
znałomitego OOOO 


R20— 1 


Lódź-Fabryczna. 
ODJAZD. 


6.10 (do Gafkówka). 

7.25 (do Warszawy. pośpieszny. 
bezpośredni). 

8.55 (do Koluszek), 

10.00 400 Koluszek w niedziele 


więta 
12.20 (do Zabkowic — z Koluszek 


pośpieszny). 

13.30 (do Warszawy—z Koluszek 
pośpieszny). 

15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 


17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gałkówka). 
19.35 (do Warszawy. beznośredn ) 
20.40 (do Piotrkowa — z Kolnsz.k 
połaczenie z naśntesznym do 
Krakowa). 
22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Kolu- 
szek połączenie z pDospiesz- 
nym do Krakowa i zwyczaj- 
nym do Zabkowic)- 


PRZYJAZD. 


7.30 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa posn. i z Piotr- 
kowa zwycz.). 


< PAPIER BIAŁY © 


do sprzedania. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106. 


Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje 


celarja Szkoły, Kościuszki 68, 


T Rz Z Z RY 
Z SEFTK 


EOE OEE RE OEE REEK 
RE" STATUTAMI PRZEWIDZIANE 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegafic zna 


Pociagi dalekobieżne. 


pierwsza r 
przybycia. druga— czas odeiścia. | 


Ważnedla Sportsmenek! 


Szkoła Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.CA 
ofwiera specialne 4-rolygadn.0we 


kursy amatorskie dla Pań. 


ALERS 29 tel sr i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. 8-ej do 15-ef. 


x 
E RREN SORER AR ARE RANSE RESER] E | 


Absolwentka 


„955 (z Gałkówka;. 
'6.25 (z Warszawy). 
12,45 (z Koluszek). 
5.45 (z Warszawy 
1,30 (z Warszawy. bezpośredni) 
7.05 ( z Koluszek). 
71.05 (z Krakowa posp) 
11.45 (z Warszawy. pospieszny). 
2245 (z Koluszek w niedziele i 
świeta”. 
23.07 (z Gatkówka). 


i z Katowic). 


0.42—0.52. Warszawa—Zbaszvń 
1.46—2.02 Warszawa-—Ostrów 
(ekspress do Parvża) 
2.42—2.57 Ostrów—Warszawa 
5.32—5.42 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbaąaszvń— Warszawa 
(ekspress z Paryża). 
12.38—12.53 Warszawa—Zbaąszvů 
13.48—14.02 Poznań—-Warszawa 


22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Pociągj powvższe przecho- 
dza tylko rzez Łódź. przytem 
liczba oznacza czas 


>> <> <> +2 


zza LM LL M DDO 


kan- 
95—92 


od 11-ej do 3-ej. 


% a laj | cz 


$ 


dział 


GOA a PO 


ROSZULE 


w wielkim wyborze 
Kołnierze, Kra- 
petki 


wydziału matematyczno-przyrodniczego na-uniwersy- diepr TRZ 


ak również wszelkie 


tecie warszawskim, posiadająca owocną praktykę pe- A Rody mędkiej 


dagogiczną, poszukuje lekcji w zukresie H. Aeb 
szkoły średniej. Wymagania skromne. Ofer-; 
ty sub. „D. W.“ do adm. „Głosu*. ` 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


v3 Piotrkowska 93 
sezes 


W drukarni 


1.05 (z Warszawv į z Często- 
chowv). 
bódź--Kal'ska. 


bremi 
niemieckim, 
i polskim poszukuje odpowiedniej 
posady, Łaskawe oferty do Adm.| wysyła zarząd Solca, poczta Solec— 
860-2 Zdrój. 164 


BAZYLEGO 


artysta- 


premier 


nego Teairu  SfanisławskieJa, 


W programie steny z „Anatemy*, „Brandla”, 

Karamazowych”, „Hamleta”, „Smierci 

Grożnego”, „Cara Teodora“ i inne. <eeeG 
„Ścala* 


„Braci 


B'lety w kasie teatru 


Mosk’ ewskiego arfysiycz: 


FPFijety dco nabycia w kasie Filharmonii 


878-| 


i trociny, wagonowo 
dów przy ul. 
linji tramw. Ne 3) 


poleca po genach 


Teleton 30-21. 


Zamienię 


za odpowiednią dopłatą 1 pokój 
z kuchnią, elekirycznem oświetle- 
niem w śródmieściu na.2 pokoie 
do 
11-2 


z kuchnią. Oferty sub. „M. M.* 
Adm. „Głosu Polskiego“ 


D ię. e 1 pokój z kuchnią 
2 e Oferty do administr 
„Głosu” pod „Solidny“. 


Wysiadając z pociągu 


w Żakowicach w niedzielę, d. 20 b. 

o godz. 855 rano z wagonu Ne 11199 
II kl. zost wiłam torebkę czarną lak 
zawierającą pieniędzy około 100 zł 
(sto złotych) oraz fotografję, kluczyk 
1 inne drobnostki. Pan, siedzący vis- 
a vis mnie w towarzysiwie jednej pani, 
wyżej wymienioną torebkę  podniósi 
i proszony jest o łask. zwrot na ulicę 
Nowo-Targową 4, A piętro. Ala Rubin- 
sztajn. +65—.1 


Rowery 


B:cia irzemińscy 
"Piotrkowska 178. 

Sprzedajemy na dogodnych BiA 

runkach. — 


Buchalfer-hiFansisfa 


i korespondent polsko-niemiecki i an- 
sielski poszttkuje pracy na godz. lub 


na stale. Wymagania skromne. Oferty 
sub, „Bijansista* do Adm. „Giłosu Pol- 
skiego” 77--5 


KUPIĘ: 


ROWER DAMSKI w dobrym stanie. er Eljasherg jun. 


Siny do „Głosu“ dla „R.S.“ 81-1 


Młoda, inteligentna 
i skramna panienka 


poszukuje posadvkasjerki, ekspe 
djentki lub do dzieci Wymaga- 
nia skromne. Oferty pod „Skrom- 
na” do Adm. „liłosu” 54-5 


Biuralista 


z 8-letnią praktyką biurową, z do- 


świadectwami, 


czeskim, rosyjskim 


„Głosu* sub. „Józ-Tom''. 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Drzew FEMA i stolarskie 


wszystkich gatunków i wymiarów, własnej 
znanej produkcji spalskiej, oraz drzewo opałowe 


Srebrzyńskiej 244 (przystanek 


Towarzystwo Przemysłu Drzewnego 


<2 „SILVARS* 2 


Sp. z ogr odp. 


al. OR 214. 


i detalicznie, ze skła- 


konkurencyjnych  198—3 


Telefon 30-21. 
ranm 


Howe kursy szoferskie 


zawodowe i amatorskie 
POLSKIEJ Y.M.C.A. 


Kurs zawodowy obejmuje: teorję. 
silników spalinowych, praktykę mon 
tażu i jazdę na osobowych i cłęża- 
rowych samochodach. 

i-o miesięczne kursy dżentel- 
meńskie iteorja i jazda). 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Szkoła Szoferów, Al. Koś 
citszki 88, oo godz. 10—1 i od 4—9 


pierwszorzędnych firm branży spożyw 
czej, poszukuje czynnego wspólnika, 
z kapitałem 3—10,00 złotych. Płerw- 
szeństwo dla właścicieła biura i składu. 
Oferty sub „Fortuna do Administr. ni- 
niejszego pisma, 879—5 


LEKARZ-DENTYSTA 


samodzielny 


potrzebny na zastępstwo Wiadomość: 
Piotrkowska 165 m. 4. 872— 


Mieszkanie 


9 pokoje z kuchnią poszukiwane od 
zaraz w okolicy: Narutowicza, Cegiel- 
nianej, Południowej, Pomorskiej wraz 


ZA A | przyleglemi od Piotrkowskiej. UPRA 


ipod „L. B” do Adm. „Głostu* 45 -- 


£ecznica lekarzy specjalistów 


ul. Brzezińska Nik Il. 
Przyjmują codziennie, oprócz niedzieł: 


Dr. Kerszner choroby dzięci 9-11 
Dr. Szyiman choroby wewnątrene 


Br. Lubicz pad pb! 
Dr. Goldblatt ae: PO 


choroby nerwowe | 
umysłowe 1-5. 
chor. r idle 007 
-3, 


choroby kobiece 
i akuszerja 3-4. 


Dr. Bergson 
Dr. Wołyński Z media W 


Szczepienie ospy, opatrunki i operacje, 
leczenie Ssztucznem słońcem górskiem 
Elektroterapja. Leczenie wad wyma 
wy (bełkotanie, jąkanie) Wszelkie a 
nalizy (moczu, piwocin, krwi i t d. 
Wizyty do domu. — Porada 2 złote. 

6525—1 — z 


Dr. Szmirgełd 


zakład wód mineral- 
nych i kąpieli bło 

tnych znanych ze 
gwej skuteczności w 


władający | renmatyzmie, artretyżmie. przymiocie, 


chorobach skórnych, nerwowych. 
Otwarty do 20 września, Ceny 
utrzyman'a zniżone. |nformacje 


. a. EC = > 
ao venan m eee 


Przedstawiciel Ę 


iż najlepszą 


Manka | wychow. 


Z politechni- 
ki poszukuje ko- 
repetycji. Specjal- 
ność: aera Etr 
Skorupki 5, 

98 AA -h 


iiRupno i sprzedał 


MA zę meble, 
dywany, futra 
garderobę, maszy- 
ny do szycia oraz 
samowary. Płacę 
najlepiej, Łaźnik, 
Benedykta -8, par 
ter m. 15 9:-5-k 
przedam morto- 

ò cykl tanio marki 
„Opel* 0x» P, S. 


Zgłoszenia u do-* 


Moniuszki 
74—1-K 


ZOTCY. 
NI. 


posady i prace, 


Poszukiwane 


zo ter mechanik 
z dlugoletuig 
praktyką z dobre- 
mi świadzctwami 
poszukuje posady 
w miejscu iub na 
wyjazd. Oferty do 
adm. „Glosu +b" 
sub „Szoter nie 
chanik* 57—5 pp 


interesy dandlowe 


klep spożywczy 
z powodu zimia- 

nyinteresu do 

sprzedania Napiór 

kowskiego 63. 

4 858—5.h 


Lokale, mieszkania 


Z pani poszu- 
kuje dwuch iub 
jednego umebiowa 
nego pokoju w 
śródmieściu, Oter- 
ty do „ułosu* pod 
„Pani“  814—5.m 


Wszystkim 
wiańomo, 


(nłoszeniadedtne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 


i najsmaczniejszą jest 


HERBATA 


Naj- 
dr, 


Zagablone doku. 


ja Stasiukowa 
Jzacwóita paszport 
polski wyd. w No- 
pge La u w dn. 

marca 192 r. 
ia Ae 1458, 85-z 


qkalski Stanisław 
U zgubił książecz- 
kę wojskową rocz 
806 866 — 1-2 
anio do sprzeda - 
nia od zaraz: £ 
łóżka z materaca- 
mi, ż nocne stoli- 
z marmurami, 
toaletka _ Wiado- 
mość: Piotrkowska 
Ne B3, u dozorcy. 
875—2-2 


ma r 


nai 


a 


wriihelm Boniecki 
W zagubił dowód 
osobisty, wydany 
w Łodzi. 8571 z 


Br. 


L.Prybulski 


Choroby skórne, wiosOw, 
weneryczne | moczópie. 


Leczenie światłem Lam 
pa kwarcowa) i promo 
niami Rosntnana. 


Zawadzka 1. 
Telefon 25-38. 
Przyjmuje od 9—1 08- 
5 da 8, Dla pan 4—5 


6308—9>—+: 


Dwa | 
elegancko 


umeblowane poko- 
ie, przy rodzinie, 
do wynajęcia, dła 
pojedyńczej osoby. 
Oterty do Adm. 
ofica Polsk," Sub 
AE da 87n i 


De Llak Fak 


Choroby skórne | 
weneryczne 
przyjm, od 10—13 
i bal 


Nawrot AE 7. 
Telefon 23-07. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Mag alski 


